Redakcja i administracja "Nowego Kurjera Łódz: | 
kiego“ mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. || 
zgłaszać się mogą od 
f1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 


Interesowani do redakcji 


Adres tełegraficzny „Łódź Kurjer“ 


Cena $ kop. _ 


NA stnerach kołejiowych cena 5 kop 


RÓ a a o c 


i NOWY 


Kurjer A. 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Poniedzialek, dnia 


15 lipea 1912 roku. 


ji 


Rok II, 


Ba, Tekr g ks 


I r pasji 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena sygłoszeń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., 
ogłoszenia Hi kop, za wyraz. 


Qyłoszenia zamiejscowa: | str.50 kop. „ reklamy pa 
20 ku zwycz. po 12 k. za wiersz pełitowy an jego miejsce. 


l-sza strona 50 kop. za wiersz 
nadesłaue 50 kop., nekrologi i re 
ogłoszenia zwyczajne 10 kap. Drobne 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, Za artykuły nieoznaczone z góry ceną, otoraciow ad nia istracja wypłacać nie hędzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska St: w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 


w e 


w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy. oddana jast Qomowi Handi, L. i E. Metzi i S=ka. 


Zawiadamia się P. T. Subskrybentów, że 


wyplata udziału w zyskach 


za czas od 1 kwietnia 1911 r. do 31 marca 1912 r. 


odbywa się w biurze gazowni miejskich 


(Targowa 34), po przedstawieniu kwitów udziałowych, códzien- 
mie, z wyjątkiem niedziel i świąt, od godz. 10 rana do 1, iod 


2 do A po. poludniu. 
decke 


Dr. B. Donchin 


Okulista 


mieszka teraz 


ul, Piotrkowska N 69 


wyjechał i wraca 8 sierpnia. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry; 


czerwoność twas'zy 
i wszelkie piany. 


fasta do iwarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 

Dla unikatącia naśiadowiietwa, aide pudałka 
zagpatrzunć jesi w plombę, na Której znaj- 
duje sią Ne 204 | nazwiska wynalazcy 

Jan Niwiński, | 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumerjach. > 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer. składa się 
z 8-miv kolumn, ` 


Kalendarzyk- 


Poniedziałek, d, 15 lipca 1942 r. 
Dziś: Henryka Ces, 
Ja tro: N. M, P, Szkaplerznej, 


Za <ładów gumgguge 


w Łodzi. 


Trzecia Duma 
a sprawy robotnicze, 


W tak ważnej kweśtji jak unormo- 
Wanie spraw robotniczych, stosunku, ka- 
piłału do mas pracujących, Duima:po- 
szia drogą wytkiniętą przez rząd i ogra- 


Mczyła się do rozpatrzenia i przyjęcia Z 
mimfsterjum . 


praw wniesionych 
przemysłu : handlu, 
uodając Od Siebie. 

Jednem z ważniejszych zagadnień w 
sprawie prawodawstwa robotniczego Dy- 
ło wprowadzenie obowiązkowego, ze 
strony właścicieli fabryk, udzielania pO- 
mocy lekarskiej. 

Z danych ankieiy miu, przemysłu i 
handlu z r. 1907, która objęła 19,922 
przedsiębiorstwa przemysłu zaitrudiają: 
ce 1,453,925 robotników, w 15,504 fa- 
brykacn 4 436,599 roboiników zarządy 
nie udzielały pomocy lekarskiej. 

Jak widać z cytr powyższych ro- 
botnicy nie mieli lekarzy w małych fa- 
brykach i drobnych przedsiębiorstwach, 
które często wprost nie są w stanie 
wziąć, wyłącznie na swoje konto urzą- 
„dzenie i utrzymanie ER i ambula- 
torjun: 

Wobec tego nowe prawo powinno 
było stworzyć normy dające możność 
zastosowania pomocy lekarskiej, która 


przez 


mic absolutnie nie 


by zarazem nie padała zbyt ciężkiem ` 


brzemieniem na przemysłowców. 

W tym celu atworzone zostały „ko- 
misje szpitalne* z robotników i pized- 
stawicieli właściciela, jako kompromiso- 
wy sposób wyjścia z tego położenia, 

Komisje szpitalne mają „na celi u- 
rządzenie szpitali fabrycznych, o ile zaś 
to jest wskutek braku środkow niemoż+ 
liwe=to _ nomieszczanie rabolników 


 warzystwa (górnicze, metalurgiczne, 


szpitalach ziemskich 
nie robotników, wydawanie zapomóg, 
i 6 p; na utrzymanie komisji właściciel 
daje 2/5 a robotnicy bh ogólnej sumy 
wydatków. 
Rovoluicy wpłacają do komisji 1— 

2 proc. swego dochodu, w razie o ile 
liczba członków nie dochodzi 400, osła» 
fa może być do 3 proc. podaresioma, 

Drugiem prawem zatwierdzonem pr zez 
Dumę, bylo obowiązkowe asekurowanie 
robotników, 


i miejskich, lecze, 


Prawo lo obowiązuje wszystkie to= 
że- 
gigi. i wszelkicjk innych gałęzi przes 
mysłu) o ile zatrudniają więcej niż 20 
robotników. 

Prawo powyższe nie rozciąga się na 
koleje i instytucje rządowe. 

W razie gdy robotnik wskutek wy- 
padku traci możność dalszej pracy o- 
trzymuje pensję w wysokości 2-3 swego” 
zarobku. 

O ile pierwsze kalectwo nie pozba- 
wiło go możności pracowania otrzymuje 
częściową zapomogę itd. 

Muszę tu wspomnieć o powolności 
jaką Duma te prawa rozpatrywała, 

Zostały one wniesione w połowie ` 
roku 1908, a rozpatrywały się dopiero 
w 1911 r., to jest lata leżały one w ko- 
misji, pomimo że żadnych prawie zmian 
w te prawa Duma nie wprowadziła. 

Dość żywą polemikę wywołało py- 
tanie, czy rządowe fabryki mają tym 
prawom podlegać, lub też czy dla nich 
jakie specjalae prawa stworzyć wypada, 

Rada przedstawiciel przemysłu i han- 
dlu w swym memorjale wypowiedziała 
„się przeciw takiemu dzieleniu, przeciw 
wprowadzeniu jakiejkolwiek rożnicy mię- 
dzy robotnikami i pracującymi w fabry- 
kach rządowych i prywatnych. 


Komisja do spraw robotniczych 
uznała za racjonalne zdanie przedstawi- 
cieli przemysłu i handlu, i postanowiła 
„żadnych przedsiębiorstw z tego prawa 
nie wyłączać, lecz Duma się na to nie 
zgodziła, prawo wróciło do komisji 
i ostatecznie dnia 22 marca 19L1 roku 
zatwierdzone zostało. -w redac mini- 
sterjum. 

Po' dwuletniem rozpatrywaniu zostało 
przyjęte prawo Oo normalnym. odpoczyńe 
ku: da pracujących w instytucjach han- 
dlowych. 


"Działalność Dumy nie _zadoweliła 
ludności, nie uregulowała ena stósūns 
ków pomiędzy robotnikiem i pracodawa 
cą i teraz gdy stare prawa tracą swe 
znaczenie, gdy już nie odpowiadają pos 
trzepom dat wszystko się normuje 
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czasawemi rozporządzeniami rządu dë, | 
jącemi wielką swobodę miejscowej admi: 
stracji, częstokroć więcej myślącej o so+ 
bie niż © sprawach im powierzonych, 
Wszystko to zarówno źie się odbija jak 
na klasie robotniczej iak i na ogóinym 
stanie przemysłu we wszelkich jego gae 
ięziach. 
Z. W—ski 


Nacjonaliści. 


Nacjonaliści, którzy w ciągu ostat« 
nich lat wzyinają rząd jakoby w niawo« 
li, nie stanowią zupełnie jednolitej ma- 
sy. Rozpadają się oni na trzy główne 
typy- 

Pierwsi — to nacionaliści z prze- 
konania, którzy w XX wieku wierzą 
wyłącznie w siłę pięści i, uczciwie ko» 
chając swój kraj tudzież  ideję rosyjską, 
ufają w skuteczność przemocy. Są pew: 
„mi, że kułak wszystkich „inorodców* 
„przerobi na rosjan, 


Dia tych ludzi nie istnieje ani his. 
storja, ani kultura, ani doświadczenie 
państwowe: ciasny horyzont polityczny, 
-wązki umysł — to ich główne, jeżeli 
nie wyłączne cechy, 


Ani przykład mocarstw 
co Anglja i Ameryka, wielkie, potężne, 
dzięwi rozsądnej miłości, którą się kie= 
rują w stosunku do podległych jej ob- 
cych narodowości, ani krach dawniej 
z przed 50 lat polityki austrjackiej, dziś 
„zaginionej na zawsze, a polegającej wte- 
„dy na prześladowaniu nie. niemieckich 
narodowości cesarstwa, ani. stanOwczy 
zwrot jej ña drogę polityki rozsądnej, 
która nadała monarchu Habsburgów 
nową moc i tężyziuę państwową, ani 
wreszcię kompletna, w oczach naszych 
dowiedziona bezskuteczność wszelkich 
metod, obecnie stosowanych względem 
inopiemieńców w Rosji — nic ich nie 
obchodzi, 


W tych ptasich mózgach nie mieści 
się i ten fakt, że 42 proc, ludności Ro» 
sji stanowią tak zwani „inopłemieńcy*, 

Ta kategorja nacjonalistów nie jest 
dla nas niebezpieczna wskutek swych 
teorji, albowiem one graniczą w najlepe 
szym razie z obłędem, a zawsze z abe 
surdem; — nie są też oni'niebezpieczni 
liczbą, bo jest ich mniej niż mało; jes 


tej miary, 


dynym ich atutem jest lo, iż są prze» 
konaní i uczciwi. 
_Najniebezpieczniejszym dla nas tak 


zwanych inoplemieńców, , chociaż jesteś- 
my autochtonami i nawet. słowianami 
o wiele czystszej krwi,—jest właśnie to, 
iż uczciwóścią ich okrywają się jak wy- 
najętym płaszczykiem, dwie następne 
kategorje, do których z kolei przecho: 
dziiny. 

Drugł typ — to naciofaliści z mó” 


dy, a jeżeli sa na służbie naństwowel.==" 


Baka 


=- im f >= 


nacjonaliści da karjery. Dla nich nacio- 
nalizm jest najlepszą metodą do osiąu" 
nięcia pensji I odznaczeń w przyśpieszo- 
mem tempie, ua które w innych warun- 
kach musieliby czekać ńieraz całe lata, 
Ta kaiegórja, licząca dłaiesiątki tysięcy W Petersburgu krążą pogłoski, pno- 
głów, ciągle jeszcze licaebiiie FOśnąca, chodzące jakoby £ kó! dyplomatycznych, 
kieruje się w swej działalności jedynie że loczą sią rókowana o rozbiór Tur- 
jnsiynktanii iajniższeyć reęuu katjerowi- CH. Rósja Olrzymalaby európejskie i 
CZOStWa. ażjalyckie wybrzeża Bosioru z Kolistan- 
Ale jest jeszcze Niższy typ — tētia tyhopoó:eih t Dardalieluo , portem Mar- 
kategoria.. Banda Mołyszów | oberwań. "lora i wyspą Mytileńe. „reta odpada 
ców, która (ie na lamach -pism maj GO Siec. Bułgaria otrzymałaby Mace- 
d mównicach klubowych. i innych, nieklegy: UONE, Austa — saudżak  Nowobazar- 
we frakach,<przykrywający: | moralnyca Vë Oriz wyjsć e Go morza Śródziemne 
nędzarzy, o głośnych mazwiskach, — są 80 Pića oalolukl. 
| to psęudo=nacjonatisci z „awodu, - mie- | Włochom przypadłby Trypolis oraz 
szaniua wszelkich klas i stanów, luueie protektorat nad autonomiczną Alban a 
nie tyko bez żadnych przekonań, Ale bez Anglja olrzymałaby Arabję, Niemcy = 
czci i wiary. Mezopotamię, wzaniiań ŻA co odŝtąpity- 
Pozbawieni stałego uczciwego zaję- by Francji Alzację, Jednakże bez Lota- 
cia, rełnią obecnie obowiązki zawodó. TYugii Wyspy na archipelagu będą mc 
wych szczwaczów pod hasłem: „bij ży: dzielone pomiędzy Francję, Angle, Wło- 
dów, półaków i finiów I*. Takie osob- CHY 1 Niemcy, Władanie Turcji ogranl- 
wiki zazwyczaj w czasach ;spokójniej. Czyłóby Się do Małej Azji z Dathusz- 
szych, notmaltych zalecają „iieporów: kier, Syrją | Palestyną. Nadto Turcja z 
nane“ środki medyczne, ëng przedgięs Persji otrzymałaby Uimję podczas gdy 
biorstwa oszustów, obiecujących miljo- PÓłNocha częsc Persji odpadłaby do 
mr, byleby im tylko dać paręset rubli FOSJU 
gotówką. o Sensacyjna i wielce bie lu- 
Dawniej zalecał różne obskurne DO POdAWana jako mało prawdopodob - 
| praktyki wydrwięrośrówę dziś — poleca DA oycznej ua Blizkim Wacho. 
„A Kr), OO Ee „diego, „BR AN dë Vëznlätle chnraiktervatvcgng, 
| grubo lepiej opłaca, niż zachwałanie ` ysty 
| tych lub owych pigułek, Oni to łżą 2 
bez miary, bez liku | bez granic. I choć Nacjonalistyczny włoski dziennik 
Wsitęt ogarnia pry dotykaniu sig do „Giornale d'lialia* przynosi niezmięrnie 
tych łyarstw, jednak musimy się żabrać seńsacyjuą wiadomość, Depesza £ Rży: 
4 dó tej niewdżięcznej pracy. mu, która tą wiadoniosć Bireszcka, brzini 
Trzeba każde łgarstwo osobno pięt: I4" uastępuje: ; 
'nówać z dowodami w ręce, jrowtarzając „Nowy rosyjśki ambasador w Kole 
wcią:: „Iłesz, znowu łżesz | jeszćże raz stantynopolu miał wczoraj, jak donosi 
es: aż pôhi or inja sprawiedliwych „Giornale dltalia*, konfereńcję 2 mini- 
rosian | sier rządowych wie przekona się, Stemi spraw zayranicznych Tutti; am: 
DG eoo rodza u nacjonaliści nie. są 0i» babador chciał Uoprowadzić du poroe 
cZEM wem, "ak tylko Kłamcami. zumienia w sprawie ulutnatuń, w (Uórem 
Rosja wgywa lurcje, aby w ciągu trzech 


Rozbiór Gurt 


, „zera dńi przypotowała tokowania pokójowe z 
ý Włochami. 

kr "+; i i HT „Dla nadania nacisku temu ultima- 

l 1280 i irzeciej li ny. tam, rosyjskie patulzony hadstdniczne 

f o toznały wemocnieniaj ifausporty wojsk 


Poseł do Dumy Jeiremow wylicza Miały Już odejść ku graficy”, 
-BZCKE/6 | vigwatce w „kusten SłOwie* 
grzechy Ill Duwy, Która ue zrobiła mic 
zgoła uw urzeczywistniema manitestu z 
dnia GU ju Żdżierinia, : 

„Trzecia Duma przyzwyczaiła rząd 
dó loletowamia jel, przeprowadza- 
na za ej pośrednictwem mióstwa 
asypna! | zarzą Em, ale tiie liezyć Po wypuszczeńiu z więzienia części 
się z jej opinan ` zyczeniami, PO- sufrażystek angielskich, skazanych =w 
godziłau Ola biurokrację 2 taktem marcu, działalność bojowniczekO ;,bra- 

| fwójeuo Sigg, lecź wśród lud- wa kobiety” ożywiła się nanowo; zabrae 

i nosci obudziła neradowoleme, fóż- no sie energicznie do zoryanizowania 

czałowalie 1 nwel Myśl © ħiepo- daiszej akcji bojowe; W której Jednak, 
żyteczuości Dbamy, MOTU zamienia na mocy uoświade:eń Z pizeszłOŚći, po- 
się w jukis uoddalek wątpliwej War- sianOWiólio Łaprawadźić pewłe zmiaky, 
| tost |rzy rządowej Maclin bii- polegujące na tat, że salfilast wybijania 
| rokralycziiej. szyb w całych Usialuicacii ($ulrażystki 

Trzecia Duma straciła swą po- Wardällt w ten spsób szkody cy. iaj- 
wacę moralną, ustępując rządowi Muëj Dë 4 lysiące funtów szietibgów) 

? inicjatywę w ustanowieniu platu Z4GZSIO Düdair lylko W ua) (00: 

| swych prac 1 porządku rozważanych E, Heist rzędzie w gmaciy us 

| rotorm i drobnych ustaw, jako też ‘2840W pocstuwyel 
ulegając w komisjach życzeniom itównież wprowadzono lnuą tð- 
| “zadu, Wytworzyłu przesadńć Gg: wOŚć, dającą większą tękojmią bezrple= 
i czenie Rady pańsiua uległością wó+ czeñsiwa dla bojowhiiczek; obecnie de- 
bec jej żądań w kuinisjach kompro» Mmoustracje odbywają sią najczęściej w 
misowych, przyczem nawet za tę podziuach wieczórnych lub w nocy dzię- 
| cenę De kupiła przyjęcia przew Kā- ki Cem większość sprawczyń uwika 
è „ dę panstwa lak ważnej relofmy, atesziuwania, zuikając pod stunn MFO* 

jak stworzenie Duzsianowegu saMo- Ku 

tządu głulunego, Zgadzująć SIę la Pietwsza lnowacja wynikła z licze- 

ii "Mech,  WOPUW pizde NIĄ SUME wa się z opinią spóleczeńsiwu, które 

płoszunyćh züsát, ` rau Mär zaczyna w ostatnich czasach przybierać 

A " szych ustaw, jak up. relofma sadu wóbeć stfrażyśiek wpróśt wrogą Dosta- 
| miejscowego, irzecia Hung tylko „wę, Podczas, puy początkowo więk: 
wziecia wylhagania | śię laake saugt publitzeeści odnosiła się do tu- 
| etc tele eg Radzie pansiwa; ME chu kobiet z pewną, feśli nia sympatją, 
| mu Sara o zusadiiczej ` Telute 1 we pobłażliwością, malejszość zaś zaclio- 
iracua swój auiotylei w kiaju, bu=: wywąła się biernie i neutralnie, wypadki 
g s Sa Geer rieck ść Kada pans mgtotwe, w Których demonstrujące suf- 
| est 1 śŚlliibjosa | wazŃlłjsza pyżysiki aiakami na budynki prywałue 
| Ne DR: i śkiepy sprowadziły zmiamowańnie ruchu 
| i Uwagi swe p. Jefremow zafnyka handlowego w. niektórych dzięlnicach, 
asiępującemi słowy: zwróciły opinję ogółu przeciw ruchow), 
| a nawet w wielu wypadkach wywolały 
drogą naturalnej reakcji chęć ouwelu, 


Jm" it AV 
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„Ciężką spuściznę zostawiła trze- 
cia Duma swej następczyni, i ta 
ostatwia dużo się będzie mlustała 
napracować, aby odzyskać autorv= 


tet Dumy 1 zaińteresowanie się hi i "1 
i zniusió wszystkich do SŁANOWANIA M auczanie Rooperacji, 
praw I godności przedstawicielstwa R 


| ilaifodoweępo*, uńiwef = 


kooperacji, 


W Niemczech przy wielu 
isthieją „katedry 


| źaznaczyć należy, że jest to opinia sytetach 


CG  fednepo z najbardziej umiarkówanuch a nawet w jednym z nich w Hai, zor- 
| działaczów politvcznych, 


gańiżowanó całą serie wykładów. *wóe 


2. NOWY KURIER ŁÓDZKI — 15 linca 1912 r. 


Pe 159. 


rzących calokształt nauczania i — jak 
Se mówi w Niemczech -— prawdziwe 
seMinarjum. Oprócz tego nauczania 


urzędowego, istnieją kursy prywatne, 
organizowane przez Centralny Związek 
kooperatyw łącznie z profesorami, któ” 
rzy wykładają kolejno w różnych mie = 
scowbściach, W październiku roku 
ubiegłego ólrzymiałem list od stuntów 
bułgarskich, pisze Ch. Gire, zapytu aech 
mnie czy znajdą ont podobne kursy w 
Paryżu, dokąd najchętniejby się udali. 
Niestety, zmuszony byłem im Odpowie 
dzieć, ze kursów takich w Paryżu nies 
ma, z wyjątkiem urządzanych Okazyjnie 
wywiadów > prywatnych, nieurzędowyćh, 
Wobec tego musieli się oni udać do 
Niemiec. 


Szwajcarski organ „La Coonóration* 
donosi, że berlińska Akademia rolnicza 
świeżo utworzyła katedrę kooperacji i 
że rada miejska w Zurychu powzięła 
następującą decyz'ę: „Uprdsza się rząd 
o zbadanie, czy wskazanem jest ultwo* 
rzenie na wydziale prawnym katedry 
historji I teotji Koópęracji, czy też ng: 
leży narazie utworzyć tylio docenturę*. 

"To jeszcze nie wszystko, Cały uni- 
wersytet będzie poświęcony nauczaniu 
kooperacji!  Wprawdżie będzie to dä- 
leko, bo aż w Ameryce, w stanie Colo- 
rado, Fundację tę, zgodnie ze zwyczie 
jem bogatych amerykanów, utworzył 
zinatły w 80 roku życia Gbius, główay 
akcjonariusz kópalni miejscowycii, celei 
mauczańia | stosowahia w praktyce zasad 
kouperac,t. 


Ž zapisu Childs'a powstanie nie tyl- 
ko uniwersytet z profesorami, lecz | 
odpowiedni hoteletnternat, coś w rodzdm 
ju falansteru, ieysce, «daje się Iert 
wybrane doskorale: dolina na wysokości 
2500 metrów, nad którą wzlosi sią 
słynny Pikes-Peak, w pobliżu miasteczka 
Chrystola. 

Childs był zdania, że jego rodacy 
są bardzo Cem W s tuwach KOGpe- 
racji ı gwałtownie potrzebują jéj nät- 
czańia. 


Szkóda, że jakiś milioner francuski 
nie jest tego samego zdania o swoich 
ródakkach na punkcie kobperactj, Zdła 
nie to przecież byłoby nie mniej iza- 


` sadliione, 


Ian o miłości. mm 
(Kor. AN. bk ES 


—— LJ 


Berlin, 11 lipca. 


„Deutsche Lehrer Zeitung? podate 
clekawy artykuł, 6 . wpajańiu w mło- 
dzież miłośći ólczyzny. Działa, gdy 
wskutek pielęgnowania „tożsądku”, ra- 
niedbywany jest rozwó| ugłucid, gdy 
choroba mody rozpanoszyla się niesły- 
chanie w dziedzinie wychowanie,  wsku- 


tek czego wychowasća, w fałszydsm 
zrozumieniu istoty matuty dziecięce, 


przystosowuje się do niej I tólerue 
skłonności dziecke, zumiasi je do Biebie 
podnosić, gdy grożi zupełny zanik po- 
święcenia dla wielkich idealów, gdy szá- 
tiwek pized wiekiem, A i. | wdżięcz= 
ność uważane są za Cp IfdŁesy, |Est 
puważnym obowiązkiem wszystkich, ma- 
jądych choć trochę poczucia Gbywatel- 
sklege, dólożyć wszelkich starań, aby 
Mie Gë do Zupełnego żaniku tych 
przymiotów, które slarówią 6 istóriej 
wartości narodil 


Wprawdzie pewna doża przywiąza- 
nia i miłości do gleby rodziiinej jest 
każdemu człowiekówi wrodzona. 

Ale prawdziwa miłość „ojćzyeny* 
musi być dopiero rozbiidzona, jak deli- 
kaina roślinka zasadzóna ia Przygoto- 
wanym gruńcie T dopiero wÓWczas piè- 
ięgtiowana, aby mogła wyrosnąć w pór 
tężne drzewo, zdolne oprzeć się naj» 
gwałiowniejszym nawałuicom, A czyż 
jest jakie odpowiedniejsze miejsce w 
pielęgiówaniu tej rośliny, jak nie szkuła? 
Kto postawa szkołe, (en poślada | przy- 
sałość: i w tem 4dGliu mei się, kwes 
stja miłości ojkżyzny, Dlatego każdy 
nauczycieęi powinien wszystkie Wë siły 
wylężyć w tym kierunku, aby tOzbudzać 
w użleciach tę tniłość już w Szkdłe, 


Praca to trudna, Ble i owocna! Jed- 
nak, jak wszystkó, tak i praca w tym 
kietinku nrdsi' być. wyńikiem Ściśle 
obmyślanego planty ińneżej chybi celi: 
Więc phuczycieł w pietwsaej linji powi: 
nien żdać sóbie sprąwę z WazliOŚCI ënn 
zadańia | jasno uprzytómnić sóbie, Co 


należy rozumieć pod pojęciem: miłość 
ojczyzny i dokładnie określić sobie plan: 
zastosowania jej w wykładanych przede 
miotach,* 


e. 


Protest z Krakowa 
w sprawie „Zarania”, 


= Z Krakowa otrzymaliśmy w spra- 
wie naganki kleru katolickiego na „Zae 
ranie“ prolest następujący: 

„Podpisani, za pośrednictwem „Noe 
wego Kurjera Łódzkiego” jednoczą swe 
podpisy w gorącym proteście przeciwko 
jezuickiemu sposobowi walki, jaką czar* 
ne legjony rzymskiego kieru zdawna to- 
czą z wysiłkami ludu polskiego ku zda = 
byciu soble świalłd, a której to walki 
najjaskrawszym dowodem deg == na- 
paść na czasopismo „Zaranie*. 


Padpisani nie wątpią ani na chwilę, 
że na wszelkie „klątwy“, na wszelkię 
„połtępienia*, jakie najpotężniejszy wew- 
nętrźny Wróg Polski ciśnie na głowy 
przodowników uświadomienia mas — 
lud mass odpowie dostojnem milczeniem 
wzgardy i poprzez bęzsilne klątwy swych 
wrogów, przejdzie ku swemu. wzniosłe= 
mu celowi". 


Kraków, 10 lipca 1913 r. 
Tu następują podpisy, które będą 


drukowane Wraz ż iiiym, złożonymi 
w redakcji „N. K. E: 


e zeng 


Protest. 


Wszczyńanie walk religijnych 
| wskrzesżanie w XX=stuleciu śróda 
ńlowieczńego fanatyzmu potępiamy, 
jako zbrodniczy zamach na zdrowy 
rozwój narodu i najcenniejsze zdó»* 
bycze kultury, ' 

Łączymy przeto nasze głosy W 
gorącym próteście przeciw nagańce 
auchowieństwa na „Zaranie“, a Dë: 
szym  wyklętym braciom ż ludu 
ślemy wyrazy współczucia, otuchy i 
solidarńości. 


(ciąg dalszy), 

St. Pikulski, Kazlmierz Sandecki, 
Jan Pikulski,  Żolja Pikulska, Piotr 
Chmurzyński, Adam Jakubowski, Zdy- 
blewski, Bolesław Śllarski,  Ślanisław 
IŃredoszyński, Jadwiga Sandecka, Rante. 

Łojczanko, A. Żabłocka, K. 
Kleimsiówna, L 5zezypiorski, Wanda Rot» 
wandówua, Z, Hakenberżanka, |. Fór- 
mułewić/, 5. Fiałkowska, Śl. Bobówska, 
Feliks w eciinski, J. Sosnowski, D Ła- 
pińska, Jania Sboruwskg, U, Lipińska, 
Je Dmemewski, W, Flejkowska, Ma: 
WOW sw, Wi Birobowśka, M. Kleistówna, 
J- Jdviolska, Łofja BIKUrTOWsKAU. 


Su. Pleško, B: Chrościeki, W, Ga. 
węcia, A. Konewka, Żacharjasiewiczowa, 
Chodkowśkó,  Kazimierź  Sżełągowski, 
St. WdOwA M. Rzewiiska, St, 
Najmóła, L. Bielecki, Krasifiski, W. Rad- 
o ap, Jaslewicz, M, Makówna, Chmieleń< 
uke, iynacy woidałowski, G: Wieigow 
sek, d U. AG Felicja Wondołowska, 
F, Szałrański, Bronisława Szafrańska, 
Władysław  Kiszeliński, Śtanisław Jars 
mul, Tomasz Płatek, J. Opaliński, Js 
Katasiński, J. Gornisiewice. 


Stefan Woliner, Józef Walczak, Mar- 
au Walczak, Władysław Sobolewski, 
jerońim Saku, ładysław  Ziewik, 
Stanisław Janiszewski, Feliks Maciejów 
ski, Franciszek IKardasiński, Paweł Ma- 
kowski, Marceli Supranek, Wojciech Zaj- 
dier, Frahciszek Gasiński, K., Obrębski, 
S. Króll, R. Baciak, Władysław Cios, 
Franciszek Cieński, Michał been 
Wawrzyniec Wacławek, Zofja Gąsowska, 
Marja Kulesza, Janina Goller, Z, Woj- 
dok, Juljaina iKusiowska, Antoni Żień= 
kowouski, Marg na Bożym, Agnieszka 
Szostak, Helena Wianik, Marjanna Buda 
kowska, Emilja Goller, Fruńciszćk Mio, 
dozewicz, W. Starszewski, K, Malarecki, 

5, Habelman, R. Jolif. 


Anna Kopińska,  juljan Kulesza, 
Emil Leier" Stanisława Pawłowska, Wła» 
dysława Sieczka, Józefa Aechelnyk, Bow 
Jesław Nowiński, Jan Brodowski, Mi= 
chat Sokólski, Aleksy Zieliński, Antoni 
Gajdor, Ludwik Tarczyński, Waćław Wo« 
łosz, Walenty Wasilewski, Teodor- Zue 


Ki 159. 


taski Emil Hellman, Stanisław Bro" 
cowski, Aleksander Tomaszewski, Adam 
Brodowski, 

B'onisław Kierłowicz, l. Bonisław= 
sk, J. Adamczyk, I. Sopuszyński, Frane 
pr Żydler, W, Juczykowski, Antoni 
Fedorowicz, S. Eichelkraut, A. Pisarski, 
I, U ekarski, Je Józełowicz, Fr, Bajer, 
St Ciesielski, F. Łaba, w. Pawłowski, 
je buryemajster, P. Łaba, B. Hiller, 
Franciszek Barylewski, Piotr Skuza, 
Włodzunierz Bayer, Fiorjan Pilarski, Hen- 
ryk Kaihorn, Wincenty Paciorek, Franci- 
saci Jackiewicz, 


Adam Piotrowski, Konstanty Mar- 
cinowski, Wincenty Drozek, Stefan Brze- 
sk, Piotr Jakucki} Puchało, W, Poznań- 
ski, F. Krawczyński, Z. Poznański, F. 
ku czy wolski, J. Śmietański, St. Gajewa 
sk, B. Janicki, I. Królikowski, M. Kieł- 
baanok , M: Skrychowski, Pe Chrzanow- 
ski, F. Kurelek, K. Wojnowski, M. Bu- 
chet, Arciszewski, L Jankowski, G, Sie- 
tżycs., Biszkopt, 


lacy Szczepanik, Marcin Ambroży, 
Czesław Hulanicki, Aleksander Piwo- 
warski, Romuald Dzienniak, Florentyna 
Pisarek, Mieczysiaw Sadowski, Janina 
Sadowska, Bronisław Eratowski, Józef 
wąsówicz, Stanisław Olewiński, Stari- 
sław Szewczyk, Franciszek Gołda, Kazi- 
mierz Pzwelic, Ryszard Pińka, Marjan 
Pawelic, Bronisław Piątka, Walerja Pięt- 
ka, Julia Wileńska, Tomasz Wileński, W, 
Letek, Piotr Dulewski, Antoni Flakow- 
słu, Jan Zawadzki; Edmund Lewiń- 
SK 


Wiadomości ogólne, 


O Wyborcy— lokatorzy. Na 
zasadzie tymczasowych danych, liczba 
wyborców mających prawo głosu z ra- 
cji cenzusu mieszkaniowezo zwiększyła 
się w Warszawie z poprzednimi wybo- 
rami prawie o 50 proc, 

Liczebne dane, dokorywane obecnie 
pólurzędowo, trzymane są w ścisłej te= 
jemnicy, mają na celu ozreśłenie tylko 
wyborców rosjan, korzystających z cen- 
zusu mieszkaniowego, 


Wzrost liczby wyborców z tegoż 
prawa wywołało nadmierne za ostatnie 
dwa lata podwyższenie komornego. 

O Związek imperjalistów. 
Grupa osób, wśród której są przedsta- 
wiciele Izb ustawodawczych, kilku by- 
łych ministrów, działacze społeczni i 
publicyści, zamierza utworzyć związek 
imperjalistów, Celem związku jest zje- 
dnoczenie osobistości i partji, które w 
niewzruszonej zasadzie _monarchicznej 
widzą gwarancję całości, potęgi i postę- 
pu wielkiej, jedynej i niepodziełnej Rosji. 
Opracowanie projektu ustawy i przygo- 
towawcze prace Organizacyjne powiem 
rzono Konowi, b, urzędnikowi kance- 
lary generał-gubernatora wileńskiego: 
Związek pod hasłem „Rosja dla wszy» 
siłach wiernych poddanych“ ma wytwo- 
rzyć takie podsiawy politycznego, eko- 
nomicznego i etycznego bytu, w których 
wszystkich łącząca miłość ku Rosji by- 
iaby nie przyczyną, a skutkieni wspól- 
nej pracy. 


O Duchowieństwo w Ru- 
mie. „kuecz* utrzymuje, na podstawie 
wiarożodnych informacji, iż oberproku- 
rator Synodu pragme wprowadzić do 


3) 
LEON MAKSYM, 


Woda Vichy. 


- Tłom. K. Tom 


Dokończenie. 


Potem przestała mu się podobać sama 
piątek wieczór, kiedy 


Dwo)re-Cyme — i był 


Sołowiejczyk nie czytał urywków z „Pieś- 
ni nad pieśniami" i nie popatrzył tkliwie na tę, 
na którą w radości serca zwykł tkliwie spo- 
lądać co piątek, 

To było ostatnią kroplą, która 
ła czarę, 


NOWY KURIER ŁODZKI —15 liora 1912 röku 


Dumy 100 przedstawicieli duchowień- 
stwa, Na kierownika grupy duchownej 
jest jakoby upatrzony eJiskop Joan z 
Mińska, który, mimo swego młodego 
wieku, cieszy się wielkiem uznaniem 
swej władzy. Ep. Eulogiusz ma nie być 
w czwartej Dumie, „kandydatura jego 
uważana jest za niepożądaną, ponieważ 
z jednej sirony zarażony jest parlamen- 
taryzmem, z drugiej zaś nie nadaje się 
na kierownika dużej partii”, 


W przyszłej partji cerkiewnej nia 
panować surowa karność. Zaden du- 
chowny nie będzie mógł przemawiać 
lub głosować bez uprzeduiego „błogo- 
sławieństwa" kierownika stronnictwa, 

W. sferach zbliżonych do Synodu 
przypuszczają, że w Dumie nie będzie 
silnego centrum ! że wobec tego grupa 
duchowieństwa będzie czynnikiem roz» 
sirzygającym. 

O Wagony -audytorja. De- 
partament rolnictwa i nrządzeń rolnych 
wprowadza w Rosji za '%rzykładem za- 
granicy wagony-andytorje, które byłyby 
włączane do pociągów przewożącycii 
przesiedłeńców. Czas przejazdu ma być 
zużytkowany na zaznajomienie jadących 
z właściwościami gruntu, wprowadze- 
niem urozmaiconego  płodozmianu i 
wręszcie zaznajomienie z miejscowością, 
gdzie mają osiąść przesiedieńcy. 

O Komitety rodziciels "ie. 
Ministeriam oświaty uadestałoę wyjaśnie- 
nie, że w wypadkach niezatwierdzenia 
składu komitetu rodzicielskiego przez 
okręg naukowy, należy przeprowadzić 
ponowne wybory komitetu. 


Że świata. 
pm A 


O Kroi i robotnik. Krol ai- 
gielski jerzy przedsięwziął przed kilku 
dniami wraz ze swą małzonką, królową 
Mary, podróż do rewirów węgiowych w 
hrabstwie Wales, aby naocznie poznać 
tryb życia pórnikow węglowych. Przy 
tej sposobności odwiedzła para królew- 
ska domek robólnika węglowego, nieja- 
kiego Jonesa. 


Pani Jonesowa zaprosiła do swego 
domu parę królewską na herbatę. Kró- 
lowa: z zadowoleniem przyjęła zaprosze- 
nie, a pani Jonesowa nie mało była 
zdziwiona, że królowa pije herbatę bez 
cukru. 

Król grzecznie podziękował za her- 
bate, której po południu nigdy nie pija. 
Następnie para królewska szczegółowo 
oglądała domek robotniczy i przyjęła od 
Jonesów na pamiątkę staroświecki dzba- 
nek, który w rodzinie robotniczej od 
wieków przechodził z ojca na syna, 

W zamian za to pozwoliła królowa, 
aby domek jonesów nosił po wieczne 
czasy nazwę „Willi królowej Mary“ 
(Qucons Mary votiage). 


Zgromadzeni górnicy urządzili parze 
królewskiej, która nie wahała się odwie= 
dzić prostych górników, burzliwą O- 
wację. 


Cl Za propagandę anar- 
chistyczną, Policja krakowska a- 
resztowału znanedo propagatora absty- 
nencji, dr. Augustyca Wróblewskiego, 
za wydawanie agitacyjąnego pisemka a- 
narchisiycznego, oraz za agitację tajiuą 
od młodzieży szkół średnich i w ko - 


— Majer, coś ty sobie wbił w głowęł z obu- 
rzeniem spytała Dwojre-Cyme, w grubym neg- 
liżu siedząc na małżeńskim 
po bruinych, suchych jak tyka nogach, 


A ja nie chcę i nie pozwołlęj., Ot, masz 


twoje Vichy!.., 


Ip kawałył.. Ach, 


sza żeby ci pomódz nie 
przepełni= 


— Czemu się nie kładziesz? może myślisz, 
że jesteś naprawdę taki ważny puryc, dlatego 
że pijesz Vichy, — żeby je wszyscy djabli 
wzięli! Dlatego, że ten stary dureń Finkelstein 
coś powiedział? A niech go wielkie nieszczęś. 
cie spotka! Czarny rok na niego! 


Butelka poleciała oknem 


łach robo'nczych. jednocześnie aręsz- 
towano, pochodzących z Królestwa: Ka- 
zimierzu Czecliowskiego, cukiernika, i 
Mikułsja Kutkowskiego, kucharza, 

Aresztowanych odstawiono do sądu 
karnego, 


O Głowa dziewczynki. W 
Monachium znaleziono odciętą od tuło- 
wia głowę dziewczynki. Policia przy- 
puszcza, że jest to głowa sześcioletniej 
Hoffmanówny, która zginęła bez śladu 
przed trzema kwartałami. Hofimanównę 
zamordował zapewne skazany już na 
śmierć morderca na tle seksualnem, 
Speckner. 


Z Cesarstwa. 


à Wizyta monarsza. Z Rzy- 
mu donoszą: Rożchodzi się tu pogło- 
sku, że król włoski Wiktor Emanuel uda 
się ua przyszłą jesień w odwiedziny do 
Petersburga, 

A yPocieszne” amazonki. 
Kurator odeskiego okręgu naukowego, 
chcąc wpaść w łaski w Petersburgu, 
zorganizował w Odesie wojsko „po- 
cieszne* z dziewcząt szkół miejscowych 
I miał je wysłać na przegląd Najwyższy 
do Petersburga. Dano mu jednak do 
zrozumienia, że nie wypada stwarzać 
„wojowniczych amazonek*. 


Wiadomości krajow, 


-+ Koszt cerkwi w Warsza- 
wie. Początkowo koszt budowy cerkwi 
na pl. Saskum byś obliczony oa 1 i pół 
mu, rub, W miarę postępu robót suma 
zamierzonych kosztów wzrastała, i wo= 
bec tego przy ministerium spraw wè- 
wnętrzuych utworzono specjalną komi- 
sję, powołaną do obliczenia i ustalenia 
koósziów Dudowy pomienionej cerkwi. 


Komisja ta określiła kosztorys cał- 
kowity na 3,087 000 rub, t. przeszło 
w dwójnasób więcej. Wszelako i ta 
suma nie wystarczyła, 

Niedawno Duma państwowa, a na- 
stępnie i Rada państwa uchwaliły pros 
jekt ministerjium spraw wewnętrznycii, 
żądający dodatkowo kredylu 182000 rb. 
na ostateczne wykończenie cerkwi; tym 
sposobem budowa cerkwi kosztowała 
ogółem 3,269,000 rb. Na pokrycie tej 
sumy 480,000 rub. wpłynęło drogą ofiar. 


+ Dia lekarzy. Z powodu 
zgonu dra Dziurlikowskiego, miasto 
Dobrzyń nad Wisłą, liczące 4.500 miesz- 
kańców, pozostaje obecnie bez opieki 
lekarskiej. Miasto przeznacza dla leka- 
rza 300 rubli zapomogi rocznej. 

+ Odnowiony napis. W Proc- 
ku przy odnawianiu gmachu więzienne- 
go odnowiono również prawie już za- 
tarty stary napis, pochodzący z czasów 
pruskich: „Postrach rzuca na niecnych, 
dobrych ubezpiecza tym domem Fryderyk 
Wilhelm*a 

+ Długowieczność. 
dzinie mieszka i zajmuje 
nocnego w fabryce drutu 
niejaki Lech, 


W Bé- 
Miejsce stróża 
braci Laskier, 
stały mieszkaniec wsi 
Piotrkowice, gminy Koniusza, powiatu 
miechowskiego, który urodził się 16 
lipca 1805 r., czyli obecnie liczy 107 


A. 
SS E, 
lat  Staruszęk ten eż €-zcze bardzo 
rzeżki i chętnie orpowisd: det z urzed 


stu lal, które doskonale nami la. 

+ Okrutny ojciso : mąż. — 
Nizas Kryca, włoŚciaiuan zę wsi Danie 
ua, pod Buskieim, wyprowadziwszy pod- 
stęvnie swą żonę z dzieckiem  8-tygode 
niowem do lasku, wyrwał jej z rąk nie 
mówlę, a wziąwszy je za nóżki, uderzył 
z całej siły o drzewo i w ten sposób 
rozmiażużył mu główkę, 

Przyczyną zbrodni był zatarg z żo= 


ną o niewypłacony mu posag w kwocie 
500 rb. 


Juformacje prawne 


dla czytelników „N. Xurjera Zódzkiego*, 


Bardzo wielu z pomiędzy czy- 
telników naszego pisma zwraca się 
do naszej redakcji z prośbą o udzie- 
lenie informacji w najrozmaitszych 
kwestjąch prawnych, administracyj- 
nych i t. p. 

Sprawy tego rodzaju niejedno- 
krotnie przechodzą naszą kompeten- 
cję, jednakowoż zaufanie, jakiem 
obdarzają nas nasi czytelnicy, wkła- 
da na nas obowiązek wzajemności, 

W celu spełnienia tego obo- 


wiązku współpracownik naszej redak- 


cji adw. Henr. Zemmel udzielać będzie 
informacji prawnych czytelnikom 
naszego „Kurjera* dwa razy w a 
godniu we wtorki i piątki o 


godz. 6 i pół do godz. 7 i pół 


Kl 


= JE BTY] 
wieczorem w lokalu redakcji 


przy ul. Zachodniej Ne 37. 

Sądzimy, że powyższy dowód, 
stwierdzający silny węzeł wzajem- 
nego zaufania i życzliwości między 
redakcją „Now. Kur. Łódzkiego, 
a jego czytelnikami, przez tych os- 
tatnich przyjęty będzie z właściwem 
uznaniem. 

Trzeci dzień udzielania infor- 
macji—jutro, we wtorek 16 lipca r.b. 


Redakcja 
wll, Kurjera £ódz kiego”. 


KRONIKA. 


= (a) Przyjazd wice-guber- 
natora. Wczoraj przyjechał do Ło 
dzi w sprawach służbowych wice-guber» 


nator piotrkowski, pułkownik Fort- 
wengler. 
= (r) 300 rooznica, Z 


powodu przypadające] w roku przyszłym 
trzechsetnej rocznicy panowania Domu 
Romanowych, kancelaria ` vuagrnalorg 
piotrkowskiego zażądała od podwłade 
nych instylu:ji rządowych dostarczenia 
następujących wiadomośc: 1) o ilości 
wszystkich szkół początkowych, cerkiew=' 
no-parafjalnych i średnich zakładów 
naukowych; 2) o ilości wszystkich czy» 
telni bibijorek itp; 3) o ilości szpitali i 


= RZE, poenam e CYPR" ROZ WAZY AEP 


łożu i drapiąc się 


również 


(ma Myślisz, że nie wiem: jesteś już zdrów 
oddawna i tylko udajesz, żeby odstawiać swQ* 
szlag na ciebie, 
wielka febra wytrzęsła i żadna żydowska du- 


żeby cię 


mogła, — co się z tobą 


stałof., Właż do łóżka, — albo wszys tek puch 


z pierzyny wypuszcze!.. Patrzcie-no, jaki mi 


hrabia! Ja — mu się juź nie podobam więcej. 
Hrabina księżna mu potrzebnai,,. 
mówię że nie będziesz wiecej pił swojej Nie 
chy. Ja ci to mówię, łajdaku jeden, bo 
już zdrów 


Sołowieiczyk westchnął głęboko. 
Wiedział że wszysko co mówia Dwojre-Cy- 
me było szczerą prawdą niestety. 


No, to ja e 


$ jesteś 
jak byk... 


Dzięki Vichy choroba jego zniknęła bez 
śladu. Ale czy jego winą było, że dzięki Vichy 
przypadkiem 
zobaczył, 

Przękięte Vichy otruło go 


otwarły mu się oczy 
że można żyć życiem lepszem, 


miasta, aby zaproszono 


"dawać > 


Sława Kona 


lecznic, przy których są założone bibljo- 
teki, jak rówależ i przytułków, w kló- 
rych dziec uczą Się początków; 4) w 
ilości wszelkiego ródzajn instytucji spo 
łecznych. Dane te Mają być dostarczone 
przed 14 sierpnia 

= (u) Na uło. Sędzia śledczy 
1 rewiru, |. Czaustw wy.ęchał wczoraj 


pa urlop szes.iótyęnumwowy; zastępuje 
gó sędzia Śśleuczy I rewiru, p. Kozłow= 
ski. 


= (0) Sad handlowy w Ło- 


dzi. Prezes stolików skiego satil LC 
goweo wyda' rosnorzadzenie w.zyst- 
kim Sekretarzom wydziałów cywilnych 
rzeczoneco sadu, aby zebrali dokładne 
dane z ostaliich lat czterech a liczbie 


spraw Jódzkich z weksi, mających cha- 
rakter czysto handlowy i kwalifikujących 
się do sądzeiia przez sąd handlowy. 
Praca okóło zebrania tych danych pro- 
wądzona jest gorączkowo. Zebrany miá- 
terjał przedstawiony będzie do minister- 
jum sprawiedliwości, które orzęcze, czy 
liczba Spraw weksiowyci,, podlegu,ących 
jurysdykcji sądu handlowego wymaga 
założenia w Łodzi sądu handlowego. 

= (r) Kropla mleka, W d., 15 
b. m. w lokalu przy ulicy Mikołajewskiej 
rr. 35 wznowione będzie rozdawnictwo 
mleka dla niemowląt, Jednocześnie bę- 
da udzielane porady w sprawie odży» 
wiania nienowsąt karmionych piersią lub 
odżywianych sztucznie. Porad udzielać 
bedą doktorzy: Mogilncki w poniedz., 
środy i piątki od 7—8 więcz, i Prechner 


"we wtork, czwartki i soboty od 8—9 


rano, luzdawniciwo odbywać się bę» 
dzie codziennie od 6 — 10 rano i od 
6 do 8 w.ecz. W święta i niedziele tylko 
rano. 


== (r) $ztzepiesis ospy. 


W celu walki 2 epidem,4 ospy, guotrua= 


tor piotrkowski polecił prezydentowi 


oprócz lekarzy 


mieskici, rownież | lekarzy, wohio- 
praktykujących, Oraz sudęniów i stu- 
dentki IV i V uursów wydziałów mes 


'dycznyci, tla szczepienia ospy ochron- 
TEJ. 


Na ten ceł rubernatar polecił wyw 
funduszów miejskich każdej 
osobie po 75 rt, uwesięczaie, 

W satoię wieczorer, pod przewod- 
nictwem p. o. prezydeiia, p. Aidrejewa, 


- przy udziale p. o. policmajstra, kapitana 


Miaczkowa, Orun lekarzy cyrkułowych 
i zaproszonych lekarzy prywatnych, ode 
było się w magistracie posiedzenie w tej 
sprawie, na którem postanowiono jo- 
dzielić miasio na 12 rewirów. 


Do rewirów tych wyznaczono na- 
stępujących lekarzy: do | cyrkułu: dr. 
Bronisława Chylewskiego i studenta p. 
Arfura Ziegiera; do M cyrkułu dr. Leo- 
nję Seligson ! dr. Szawiowskiega do III 
cyrkułu: dr, Sz, Rahbinowiczową | dr, A. 
Tereszkowicza; do 4 cyrkułu: dr. Stani- 
i dr, Wincentego Dutkiewi- 
cza; do 5 "vrkułu: studentów ppi Karola 


== =. — SME FZA PE R 
NOWY I! LINJER ŁODZI — 15 fivca 1913 r. 
ra, Postanowiono niezwłocznie przy» więzieniu przy ul. Milsza 406 osób, i 
stąpić do szczepielwa | rewakcynacji w więzieniu przy ul Długiej 166 osób, 
ospy. w tej liczbie 116 mężczyzn i 61 kobiet. 


Zarządzający rewirami przed przys 
stąpieniem do szczepienia ospvy, małą 
zyłaszać się do komisarzy cyrs ułowych, 
którzy obowiązani są delegować do ich 
rozporządzenia jednego stójkowego. 


= (h) Z ruchu budowiane= 
go. Wskutek częstych katastrof bu- 
dowianych p. gubernator piotrkowski 
wydał różne jozporządzenia i obostrze- 
nia co do powierzania prowadzenia 
budowii i zatwierdzania planów, Plany, 
posyłane do zatwierdzenia, będą teraz 
numerowane i zatwierdzane według ko- 
iejnego porządku. Zmiana ta wpłynęła 
na decyzję osób, zamierzających wzno- 
sić budowie. 

Niektórzy z nich wstrzymują się z 
wysyłaniem planów, gdyż nie są pewni 
czy posyłane plany będą na czas za- 
twierdzone, coby znów Ze wpłynęło na 
wykończenie budowii w terminie. Czy 
zmiany te wpłyną ua zmniejszenie ilości 
katastrof — czas pokaże, 

= (5) „Giodni oeitrońcytt W 
nr. 157 „Now. Kur. Łódzk,* zamieści- 
liśmy wzmiankę o tem, że I Tow. poż- 
osżcz., którego członkami są niemal 
sami polacy, powierzyło roboty budow- 
lane we własnej nieruchomości przy ul. 
Mikołajewskiej nr. 31 wyłącznie niem- 
com. 

W sprawie tej zarząd Towarzystwa 
nie zabrał głosu, natomiast znalazł.. 
godnych obrońców z „Lodzer Runda 
Szau”, którzy z tego powodu wystąpili 
przeciwko  „Kurjerowi* w u-rze 312 
swego pisma, 


== (0) Bzierżawa działek 
rządowych. W duu 27 sierpnia, 
w biurze powialu łódzkiego odbędzie 
się licytacia na oddanie w  trzechletnią 
dzierżawę irzech kawałków gruntu po- 
karczeniuiejgo, we wsi Dalków 2878 sai 
kw. od sumy 2 rb. 67 k. rocziie; we 
wsi Kotliny |—t dziesęcuia 244 sai. 
od sumy 2 rb. 5k, rocznie i we wsi 
Wotliny Il — 2255 sąż, kw., od 1 rb. 
8 kop. rocznie,  Vadiuin wymagane w 
stosunku połowy suty licytacyjnej. 


= (a) Statystyka szpital- 
ma. W szpitalach łódzkich znajduje się 
chorych: w szpitału Czerwonego Krzyża 
93 osoby, 48 mężczyzn | 45 kobiet; w 
szpitalu Aleksandra 87 osób — 45 męż= 
czyzn | 4% kobiety; w szpitalu Poznań- 
skich 112 osób — 55 mężczyzn I 67 
kobiet i w szpitalu Gieyerów 26 osób— 
17 mężczyzn i 9 kobiet. Wczoraj zmar- 
ły 2 osoby w szpitalach; 1 mężczyzna i 
1 kobietą. 


= (4) Ruch ludności. Wer 


dług aktów stanu cywilnego w dniu 
wczorajszym urodziła się w Łodzi 34 
dzieci; 14 chłopców 1 20 dziewcząt, 


zmarło zaś 36 osób; 19 męzczyzń i 17 
kobiet, w tej liczbie dzieci: 5 dziewcząt 
15 chłopęów, 


= (r) Zgon artysty, Ww Mom, 
te-Cario zmasłt  Włodzimier Kosiński 
znany artysta dramatyczny sceny krakowe 
skiej. 

Zmarły artysta znany jest łodzianom 
gdyż należał do zespołu teaifalnegó za 
dyrekuji Grubińskiego i Gawalewicza, 

= (0) żebranie rzeźników. 
Jutro o godz, 4 po p. w domu wiasnym 
przy ul. Milsze, odbędzie się zebraniu 
ogólne członków cechu majśtrów (ët: 
niczych pod przewodnictwem usesOfA 
cechu p. Bocheńskiego. 


= (fh)Z teatru „Casino', Mu- 
zyka w przedstawieniach  tutematogra"- 
ficznych wobec braku żywepo słowa 
jest czynnikiem pierwszorzędnego zná- 
czenia; uplastycznia ona obrazy i tętni 
wraz z tem życiem, które się rozgrywa 
na scenie kinematograficznej. Dziala 
ona jednocześnie i na sysłem nerwowy, 
na szybkość orjentącji, bystrość obser 
wacji, słowem pomaga do uświadomienia 
sobie wewnętrznej treści cudzego twos 
rzywa, 

Dokonać tego może tylko mużyka 
bezwzględnie dobra z czego, ns'widós 
czniej, dyrekcja „Casino* zdaje sobie 
sprawę. Zgodność rytmów 1 stroju 
oraz poczucie artystyczne okazują się 
w zbiorowem ciele muzyki „Casina* w 
poważnym stopniu rozwinięte, co z przy* 
jemnością zaznaczamy. 

== (a) Echa kataatrofy przy 
ul. Widzewskiej, Część oficyny 
poprzecznej przy ul, Widzewskiej nr. 
10, która runęła i pociągnęła za sobą 
tyle ofiar, została już odbudowała: KO- 
boty murarskie prowadził majster p. No- 
wicki pod dozorem lIechnicznym bu- 
downiczego miejskiego p. IKuckiewicza. 

= (h) Kary sądowe, Sędzia 
pokoju IX rewiru wydat wyrok, skazu= 
jący Ajzyka Lewina, Andrzeją nr. $1 i 
Jakóba Krysa, Andrzeja 20, za prowa- 
dzenie handlu w godzinach miedozwolo: 
nych na 3 rub kary lub 1 dzień aresz- 
tu, Nuta Pejsach za znęcanie się nad 
zwierzętami skazany został na A rot, 
kary bez prawa zamiany na Areszi. 


WYPADKI w ŁODZI, 


sm (l) Śmiertelny skok. — 
Wczoraj, na zabawie na rzecz siraży 
ogniowej ochotniczej, w parku „Zródil= 
ska* wydarzył się tragiczny wypadek, 
ofiarą którego padł znany w Łodzi sko- 
czek, pan Stanisław  Wituch. Wys 
konywał on skoki ze specjalnie wznie= 
sionej wieży do basenu, napełnionego 
wodą. | wczoraj właśnia p. Wituch 
wykonał skok, ale lak  uieszczęśliwię, 
że uderzył głową o brzeg basenu, ug, 
iuósł pękhięcie czaszki, co spOWOdUwa» 
ło zgon w kilka minut po wypadku. 


= (à) Napad bandycki, Na 
przejeżdżający szosą pabjanicką wóz bro- 
waru Frumkina I Abrahamsona napadło 


> JW 159. 
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inkasentowi firmy 63 rb. w gotówce i 
zegarek złoty. Bandyci zbiegli z lupem, 
lecz rzucili się za nimi w póBoń nad- 
biegli na krzyk napastęjvanych strażnie 
cy, którzy ujęli trzech rabusiów. Odeb- 
rano od nich zrabówane pieniądze i ze- 
garek. 


= (p) Zatrucie chiorkiem. 
Wczoraj na ul. Chłodnej ne. 14, v6zo- 
Stawiony bez dozoru syn szewca 4-ietni 
Jaś Mapiński napit się roztworu chlore 
ku, Niebezpieczeństwo żażegnał lekarz 
Pogotowia. 


= (a) Harakiri, W sobotę, o œ 
11 w nócy, z piwiarni przy ul. Katnej 
nr. 5, wysżło grono robotników. 

Przy zbiegu ul. Wólczańskiej jeden 
z nich, niejaki Sadys, wydobył nóż i za- 
dał n in robotnikowi, Przybyszowi, trzy 
rany: w plecy, w piersi i brzuch. 

D3 poszwankowanego zawezwano 
Pogotowie, które w stanie Urożnym od= 
wiozło op do szpitala Ale«sandra. 

Salys zbiegł. Poszukuje go poe 
licja. 


= (3) Wiesumienny stróż. 
Wczoraj przyłapano na gorącym uczyn= 
ku kradzieży stróża domu przy ul. Ce- 
gielnianej, Adama Staniuka, w chwili 
kiedy, otworzywszy drzwi podrobionym 
kluczem, usiłował skraść z komórki 
węgiel, ` 

Niesumieiiego stróża oddano w ręe 
ce policji. 

= (4) Potajemny wyszynk. 
Agenci wydziału sledczego w sklepiku 
na Górnym Rynku, należącym do Mare 
janny Lesiak, wykryli potajemną sprze- 
dat wódki. Wykryto równięż wyszynk 
wódki w skłepie Jana Szczawińskiego na 
Górrym Rynku ar, 18, 

Znalez'oną wódkę skonfiskowano 
winnych zas pociągnięlo do odpowie. 
dzialności. 


, = (a) Amatorzy lornetek. 
W sobotę wiecz. w teatrze „Urania* 
przyłapano na gorącym uczynku kra- 
dzieży lornetek Wincentego Koperskiego 
i Aleksandra Cwela. 

Amatorów lornetek oddano w ręce 
policji, e 
= (a) Aresztowanie zło- 
dzieja. Przed tygodniem dokonano 
kradzieży w mieszkaniu Edmunda Mune 


da na Wodnym Rynku nr. 6. Przepro« 


wadzónę przez policję ślędztwo stwier- 
dziło, że, kradzież tę popełnił Adolf 
Keim, zunieszkuły przy ul. Nawrót nr. 
86, klórego aresztowano. 


= (a) Wieleleo. Dziś w nocy, 
w mieszkaniu własnem przy ul. Ogro» 
dowej mr. 24, pozbawił się życia przez 
powieszenie robotnik fabryki Poznań. 
skiego Szymon Wiśniewski, 62 lat. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku nies 
wyjaśniona, 

= (ai Nadużycie. W fabryce 
chustek Maksymiliana  Szyfera przy uk 
Piotrkowskiej nr. 102, wykryto ogromne 


go między 


Szwansa i M. Donciuna; do 6 cyrkułu; 
dr. Jakóba Edelberga | Gustawa Biche- 


= (a) W więzieniach łódz: 
bieb znajduje się 572 więżniów: w w piątek 7 bandytów, którzy zrabowali 


egene 


nadużycia, połączone z systematyczną 
kradzieżą 1owa rów. 


65) 
ARNOLD BENNET. 


Wielki człowiek. 


Na głowie miała ogromny, zdobny w za- 
wiesiste pióra, biały kapelusz, u przodu które- 
rondem, a jej czarnemi włosami 
gtwiły dwie białe róże. Na czole miała ułożo- 
my ogromny lok ze swoich czarnych, połysku- 
jących jak sobole włosów, Przy tym egrom- 
mym kapeluszu, nosiła luźną pokrytą koron- 
ką balową toalótę, również z lużnemi rękawa- 


‘mi do łokci. Na rękach miała dlugie białe rę= 


kawiczki, pinące tajemniczo w luźnych ręka- 
wach sukni. Obocisły sznur pereł obwijał jej 
szyję. Krntrast noszenia kapelusza przy balo- 
wej sukni, niemało zdziwił Henryka, który 
jednak zauważył. żę wiale innych kobiet obec- 
nych w teatrze, zapatrywało się z podobną 
pogardą na angielskie reguly ubierania się, 


doszedł przeto do konkluzji, ża francuski spo: 
sób poszenia się, jakkolwiak dziwny i nie an- 
Biski, ma jednak swoje dobre strony. Cera 


Uoseity, była jeszcze śmieęlszą w Okazy waniu 
pogardy dla angielskich pod tym względem 
zapatrywań Henryka. Widocznie było, że j6] 
usta i brwi są malowane. Podczas rozińowy 
wyjęła pagle w sposób bardzo oryginalny z ma- 
lej torebki niewielkie lusterko, | przeglądając 
się w niem, zaczęła pudrowac  puszkiem 
swoj podbródek, mile się przytem uśmiechająa 
do Henryka, Henryk przyznawał, że piękność 
jei, jakkolwiek sztucznie zniszczona, miała 
jednak w sobie niezaprzecony wdzięk, Malo, 
wane usta Uosetty i biały rząd przepysznych 
zębów stanowiły dla niego wprost czarujący 
kontrast. Piękna z pewnością nie byla; zarów= 
no rysy jej twarzy, jak i umysłowość daleko 
pozostawały za (Geraldyną, natomiast w ine 
nych rzeczach, w tych rzeczach, o kióre cho= 
dzilo (była to jasna myśl mózgu Henryka) wy- 
przedzała Geraldynę na taką odległość, jak 
Geraldyńa'— ciocię Anetkę. Toaleta jej — by- 
ła cudem, kapelusz drugim, a uczesanie -= 
trzecim. A gdy zdjęła rękawiczkę — jej pier- 
ścienie, jej paznogrcie! Potem, jej trzewiki — 
wymykające się z pod sukni! Jednem słowem 
była „wykończona*, Potrafiła przytem być 
szczerze kobiecą, i pod tym względem Geral- 
deng mogła śmiało wziąć ją za swoją nau- 
czycielkę. 


Wprawdzie Geraldyna nie ukrywając nig 


A s 
uy dowcipu; agato uzywala jako broni, paws 
nej powagi, Cosetta jednak potrafiła coś wię- 
cej; potrata otoczyć się w jednej chwili czemś 
co było całkowitą emanacją jej kobiecości 
co wywierało większy zachwyt, aniżeli do 
wcip George Saud. 

A Paryż, czyli raczej ta częśc miasta. któ* 
rą każdy prawie przeciętny, zdrowo myślący 
anglik, bierze za Paryż, był dia tej dwudzies- 
toczteroletniej kobity, otwartą księgą, w któ» 
rej nie było nie dla niej ukrytego. Nic ki 
w nim sie dziwiło, nic nie było dla niej nież 
wykłago, z wy qtwiem uieświadomości Hene 
ryke, o rzeczach najbardziej interesujących na 
ŚWIECIE: 

— A więc cóż myślisz o francuskiej „re- 
vue" mój zynu? —- zapytał Tom, wróciwszy 
do loży z Lonlou 

— Nią wiem — odpari Henryk, — Nic nie 
wiedziałem. gdyż rozmawialiśmy wiele. Muzyka 
była ógromnie hałaśliwe. — Czuł się do tego 
stopnia Paryżaninem, do jakiego Tom wyglą 
dał na niego. | 

— „Tiansi” — wyszozebiotała Cosetta da 
Loulou, robiąc gest w stronę uszów Henryka 
Popatrz na te uszka. „Sont jolies. Pas? “E 


PEN Z 


D 


Mi 


Do sprawy tej zamieszane są osoby 
"e administracji. 

Sledztwo w toku. 

= (h) Pożary, W nocy z so- 
boty na niedzielę wynikł groźny pożar 
w fabryce Gustawa Lorentza przy ul. 
Spacerowej nr. 10. Ogień wszczął się 
w lewej trzypiętrowej oficynie, w której, 
ma parterze į pierwszem piętrze mieściły 
się przędzalnie Jakóba Fabrykanta i 
Oskara Prussaka, a na drugiem i ie: 
ciem tkalnia Leopolda Maybauma, Po- 
żar w Ciągu klikunastu minut przybrał 
olbrzymie roźmiary i, gdy przybyła na 
miejsce straż ogulowa, cały gmach stał 
w płomieniach. Na ralunek pośpieszy= 
ły wszysikie oddziały straży ogniowej 
ocholticzej Oraz straż miejska. 


Akcja ratunkowa była niezmiernie 
mtrudniona wskutek ciasnoty podwórza 
i braku wody, Ogień szybko przeniósł się 

„na trzypiętrowy budynek frontowy, zajęty 
przeważnie na składy towaru, I ten 
| gmach padł pastwą Glom en, które po- 
|częły grozić 4-piętrowemu gmachowi 
frontowemu. Gmach ten zdołano jed- 
nak uratować, chociaż część dachu üle- 
(pta zniszczeniu i popękały szyby. 


) Straty sęowodowane pożarem wy- 
|noszą około 800,000 rb. Budynki, sta- 
|nowiące własność p. Gustawa Lorentza, 
Ipyły ubeząieczone w 3 tow. w peter- 
jsburskiem, warszawskiem | wz. ubezp, 


"lKrólestwa Polskiego ma ogólną sumę 


140,000 rb, Maszyny | towar Jakoba 
Fabrykanta były ubezpieczone w Tow. 
„Salamandra“ i rosyjskim  „Lloydzie” 
na sumę rb. 90,000, a Oskara Prussaka 


na sumę 80,000 rb. Fabryka Leopolda mał 


Maybauma była również ubezpieczona w 
dwuch Tow. Wskute« pożaru straciło 
pracę przeszło 1uU roboliików, Policja 
aresztowała nocnego sitóża fabrycznego, 
G. Dobrowoiskiegu. 


— Wczoraj o godz. 10 wieczorem 
przy ul. Zawadzkiej nr. 35, powstał 
pożar w domu Alberga. Oglen wszczął 
się na poddaszu BNG domu 
„irontowego i szerzył się gwałtownie, 
ponieważ było tam wiele łatwopalnego 
materjału. Gdy płomienie przedostały 
się na dach i ogarnęły go, pożar stał 
„się groźnym, Zaalarniowano wszystkie 
oddziały siraży ogniowej ochotniczej. 
| Przypuszczano na raze, że pali się 
(znów fabryka, lecz nię był lo sezonowy 
pożar, palił się bowiem dom mieszkal- 
ny. Ogień zagrażał dwum sąsiednim 
domoni, lecz umiejscowiono po dość 
„szybko. Wśród mieszkanców wszyst- 
' kich trzech domów powstał popłoch. 
Na szczęście, ofiar w iudziach nię było. 
,Ogleń zdołano ugasić o godz. 12 w no- 
cy. Straty wynoszą Oxoło 8,600 rb. 


— Dziś o godz. 2 w nocy powstał 
pożar w fabryce B. Wachsa przy ulicy 
Juljusza nr. 9. Palił się skład bawełny, 

' dzierżawiony przez Brauma i Gurewicza, 

ja mieszczący się w parterowej olicynie. 

"Skład spłonął doszczętnie, Straty wy= 
noszą około 50,000 rb. Ogień stłumio- 
no O godz. 7 nad ranen 


=æ (x) Drobny ogień. W so- 
bote, o godz, 4 i pół po południu, w 
d posesji nr. 16 przy ul, Nowołagiewnic- 
jej w Radogoszczu, zapaliła się słoma, 
j złożona pod płotem, a następnie płot, 
Na razie ogień zagrażał budynkom są- 
, siednim, lecz stłumiono go zanim przy- 
brał groźniejsze rozmiary, 


ZAMIEJSCOWA: 


= (x) Ze „Zgody zgier- 
skiej. W sobote w lokalu "La" w 
Zgierzu, pod przewodnictwem p, Soko- 
iowskiego, odbyło się ogólne zebranie 
członków Tow. spożywczego „Zgoda“. 
Głównym przedmiotem obrad na zeb- 
raniu tem, było sprawozdanie zarządu 
Tow, na pierwsze półrocze r. b. z Ob- 
'rotów handlowych w sklepach, których 
„źęoda* prowadzi 3: 2 spożywcze i 1 
azeżniczy. 


Jak wykazało sprawozdanie, czysty 
zysk z Obu sklepów spożywczych wy- 
niósł w okresie sprawozdawczym 1988 
rb. 93 kop. sklep rzeźniczy zaś przy- 
niósł w tym czasie 1860 rb: 38 kop. 
„deficytu. Z powodu tego deficytu, Wy- 
wiązała się między członkami a zarzą- 
dem bardzo ożywiona dyskusja. Ponie- 
jważ zarząd nie mógł na żądanie ogól- 
nego zebrania wykażać przyczyn, które 
spowodowały omawiane straty, tłuma= 
cząc się brakiem fachowych wiadomości 
o rżęeźnictwie i trudnością prowadzenia 
należytej kontroli nad czynnościami w 
masarni i sklepie—ogólne zebranie więk- 

` głosów wybrało komisję, ktora 


ma sprawdzić gruntownie stan rzeczy, 
dociec istotnych przyczyn deficytu za 
i miesiąc zdać relację ze swych czynności. 
W skład tej komisji weszli pp: F. Leb= 
recht, Z. Sokołowski, J. Lewandowski i 
SŚmiałowicz, 

W. końcu zebrania powstała dyskus- 
ja w sprawie wydatków na utrzymanie 
administracji fów. Niektórzy członkowie 
dowodzili, ż8 administrzcja jest zbyt li- 
czna, wskuiok czego lwią część docho- 
du pochłenia fej utrzyntanie. Innego 
zdania są członkowie zarządu, któw 
rzy, stykająg się bezpośrczanio z prowa” 
dzeńieim vGspodarki Tow. stwierdzili, ża 
przeciwnie, skład osobisty administracji, 
w stosunku do pracy, jest ża szczupły. 

W spjxawie tej nic konkretnego nie 
postanowiOtio. 

= (z) Æ „Harmonii* zgier - 
skiej. Zgiesskie Towcrsystwo muzy- 
czne „Ilarmonja* uzyskało pozwolenie 
gubernatora piotrkowskiego na urządze= 
nie w r. b. szeregu koncertów, przed- 
stawień i zabaw. 


= (x) Zabawa, Zapowiedziana 
na wczoraj zabawa leśna zgierskiego 
Tow. muzycznęgo „Harmonja“, pomi- 
mo niepewnej pogody, Odbyła się przy 
udzialję kilkuset osób, 


= (x Przedstawienia w 
Zgierzu. Wczoraj w Zgierzu, w sali 
Tow. śpiewaczego „Lutnia“, turné atiy- 
styczne pod dyrekcją A Edmunda Sio- 
kowskięgo odegrało „IKobielę ber skä= 
zy“ komedję w 3 aktach Giabryeli Za- 
polskiej. 

publiczności zebrało się bardzo 
0, 

Zapowiedziane na sobotę przedsia- 
winie nie odbyło się wcale z powodu 
sprzedaży zbyt małej liczby bilętów, 


= (2) Q Tow. poźyczkowo 
oszozędua. Grono mieszkańców kol. 
Stoki, w gminie Nowosolna rozpoczęto 
starania u właściwej władzy o pozwo- 
lenie na zorganicowanie w tej miejsco- 
wości Tow. pożyczkowo - oszcządno- 
ściowego. 

= (y) Ze Zduńskiej Woli do- 
noszą: W sobotę w nocy policja przy 
pomocy żandarmerji dokonała rewizji 
masowych w Sieradzu i Zduńskiej Woli. 
Mi innymi aresztowano pięć osób, 
oskarżonych © naljeżenie do partji sj0- 
nistycznych. 


— Przybyli tu, w celu dokonania 
ponownego śledztwa w sprawie nagłego 
zgonu Zolji M:rczęwskiej, podprokura- 
tor i sędzia śledczy z Kalisza. 

Sledziwo trwało trzy dni; 
w nocy obaj urzędnicy powrócili 
Kalisza, 

= (0) Wakująca rejentura. 
Prezes sądu okręgowego piotrkowskiego 
ogłosił, żę w Sosnowcu przy kancelarii 
hypotęcznej sędziego pokoju zawakowa= 
ła posada rejenta. 

Zyczący sobie oblać tę posade win- 
ni zwracać Się z prośbam, do sądu o- 
kręgowego piotrkowskiego wau. 27 
sierpnia, gdzie będą eyzaminowanmi 


= (0) Sprawa Macocha. W 
tych dniach Ostatecznie zadecydowano, 
że sprawa Macocha, Krzyżanowskiej i 
innych sądzona będzie w Il Instancji 

rzęz izbę sądową w Piotrkowie, Pro- 
ekt sądzenia tej sprawy w Częstącho- 
wie został zaniechany dla dwuch przy- 
czyn, mianowicię, braku odpowiedniego 
lokalu dla dogodnego rozmięszczenia 
składu izby sądowej, podsądnych, obro- 
ny i dużej liczby świadków, oraz brak 
aresztu w którym możnaby bezpiecznie 
trzymać podczas rozpraw Ośskarżonych. 


Termin sprawy jeszcze niewyzna- 
czony, przypuszczalnie sądzona będzie 
w październiku r. b. Dla osądzenia tej 
sprawy izba sądowa ustanowi specjalny 
skład departamentu, 


Kronika sądowa. 
D, V 
Nie oszustwo, a oszczerstwo, 


W nr. 156 „N. K, Ł.* zamieszczone 
było sprawozdanie ze sprawy, osądzo- 
nej przez sędziego pokoju XII rewiru, 
który skazał p. Tomaszą Machęrskiego 
na 7 dni aresztu. 


Otóż wyrok ten był zaoczny i pan 
Macherski skazany był sie za oszustwo 
lecz za oszczerstwol prze: eko wyroko- 
wi temu zakłada opozycję. 

Właściwa geneza sprawy jest aastę- 
pująca: 


w piątek 
do 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 15 lipca 1912 r. 


P, Macherski wykrył w składzie 
swoim (0 czem w swoim czasie pisaliś- 
my) systematyczną kradzież  materjałów 
aptecznych, przez jego współpracowni- 
ków Stanisława Muszyńskiego i Józefa 
Szymańskiego, których oddał w rę- 
ce policji śledczej, wraz z dowodami 
winy, 

Po tym fakcie matka Muszyńskiego 
przybyła do p. Macherskiego z prośbą 
o wydanie kaucji w sumie 1000 rb. zło- 
żonej za syna. 

P, Macherski kaucji nie wydał, O- 
świadczając, iż straty poniesione przez 
niego wskutek kradzieży wynoszą z gó- 
rą 20,000 rb. 

Ponieważ St, Muszyński był jednym 
z posądzonych o kradzież, posłużyło to 
za powód do wytoczenia sprawy p. Ma 
cherskiemu o oszczerstwo, 


Wskutek niestawienia się tego 0a 
statniego, zapadł wymieniony wyżej wy- 
rok. który zapewne będzie zmieniony i 
sprawa zostanie wstrzymaną aż do u: 
ukończenia procesu kryminalnego, w 
Klórym Stanisław Musżyński i józef 
Szymański oskarżeni są o uprawianie sy- 
stematycznej kradzieży, a firma PsarSki 
i Pęczalski o paserstwo. 


A Wystawy. 


W dniu wczorajszym celem zwiedze- 
nia wystawy w ostatniem stadjum zakoń- 
czenia, jechali do Łodzi przedstawi- 
ciele prasy warszawskiej i prowincjonai 
nei, zaproszęni przęz sekcję prasową wy- 
stawy łódzkiej raemieślniczo+przemysło- 
WEJ, 

Rezumiejąc plerwszórzędne znacze- 
nie tego zjazdu dla powodzenia wystawy, 
sekcja prasowa | twórcy wystawy z ło- 
na Resursy rzemięślniczej dołożyli wszel- 
kich staran, aby gościom dzieła swojs 
zaprezentować jak najkorzystniej, 

Program przyjęcia ułożony został 
bogato i ciekawie, Gościom prócz wy- 
stawy pokazano część miastą i niektóre 
fabryki, będące chlubą naszego przemysłu 
bawelnianego. 


Dzień wczorajszy przez długi czas 
żyć będzie w pamięci uczestników jako 
jedna z bardzo nielicznych jasnych chwi! 
w życiu naszego miasta, 

Zarówno prasa łódzka jak przedsta- 
wiciele Resursy rzemieślniczej mile wspo- 
minać będą godziny spędzone razem z 
gośćmi i te słowa bratniej otuchy i mo- 
cy. jakie poczerpnęli z przemówień przy 
wspólnej, biesiadzie. 

Nawet aura przyczynić się chciała 
do dobrej sprawy t na dzień wczorajszy 
zredukowała upał do minimum, Wë ska- 
pige jednak potoków złoia stuuťesiego, 


O godz. 10 z minutami zebrana na 
dworcu kolei fabryczno-łódzkiej brać 
dziennikarska miejscowa na czele z pre- 
zesem sekcji prasowej p. Aleksandrem 
Milkierem powitała serdecznie gości 
przybyłych z różnych stron kraju. 

Przyjechali z Warszawy: pp. Stefan 
Gorski (redaktor „Dnia*), Jan Smotryc- 
ki („Cioniec*), Mieczysław Trejdos („Ca- 
zela Warszawska), Władysław Rowiński 
(„Kurjer Poranny“), Zenon Pietkiewicz 
(Kurjer Warszawski“), H. Moritz („Kur- 
Ier Polski"), Bolesław Gladych („Farma- 
ceuta“), Danielewicz („Ogrodnik*), Sta- 
nisław Dzikowski („Tygodnik ilustro: 


wany“), Huot Cieszkowski i Feliks 
Kwaśniewski („Złoty Róg"), Marjan 
Fuks, iotograi, („odwiat*), źółtowski 


(„Nowa Gazeia*); 


Z przedstawicieli pism  prowincjo- 
nalnych przybyli: pp. Ursyn*Zamarajew 
(„Kurjer Zagłębia*), Michałowski („Głos 
Podlasia“), Rybacki („Łowiczanin*), Do- 
brzelecki („Gazeta Kujawska“). 

Po zaopatrzeniu gości w specjalne 
znaczki (srebrne piórka z napisem; 
Łódź 1912 r.) wszyscy udali się na róg 
ulic Dzielnej i Skwerowej, gdzie oczeki= 
wały specjalne 2 wagony tramwaju 
elęktrycznego, uprzejmie oddane do dys- 
pozycji komitgtu przez dyrektora iram- 
wajów p. Wiikowskiego, 


Przed zajęciem miejsc w wagonach, 
z grupy zebranych gospodarzy i gości 


zrobiono pierwsze zdjęcie fotograficzne. zgromądziwszy się na tarasie restąuza-) 


S 


W sympatycznym nastroju, który 
towarzyszył następnie całemu programo- 


wi dnia, potęgując się coraz bardzie „= 


pośród wesółogo gwaru, usadówiono 
się w tramwaju i ruszono wprost na 
wystawę, 

Dzięki wydelegowanej specjalnie słu- 
żbie technicznej pod kierunkiem delegata 
zarządu tramwajowego, i wobec poczy- 
nionych zarządzeń, wagony nie napoty- 
kając na drodze żadnych przeszkód, 
mknęły z niezwykłą szybkością po zu- 
pełnie wolnej linji, i w jednej chwili 
przeniosły nas przed bramę wysiawy. 

Tutaj na wstępie powitali gości pp. 
Władysław Wagner, prezes, i Mieczysław 
Nitecki, wice-urezes Resursy Rzemieślni- 
czej | wystawy, Następnie członek Re- 
sursy i Komitetu wykonawczęgo wysła- 
wy p. Teodor Szybiłło w serdecznych 
słowach polecał opiece prasy najmłode 
sze dziecię Resursy | probiez jej mło- 
dych, tęgich sił, Wystawę rzemieślniczo= 
przemysłową, 


Przy dźwiękach powitalnego marsza 
uprzejmi gospodarze poprowadzili gości 
przedewszystkiem do pawilonu „Mieczar= 
mi Ziemiańskie:*, na pierwsze śniadanie. 

Doskonałe produkty mleczarskie, 
musiały gościom smakować, sądząc z 
powodzenia, jukięgo doznały, W czasie 
śniadania dokonano kilku zdjęć fotogra- 
ficznych dla „Świała”, „Tygodnika Ijue 
strowanego* : „Nowości liustrowanych*. 


Następnie rozpoczęło się zwiedza- 
nie wystawy, którego szczegóły z braku 
miejsca streszczę w następnym  feljeto=- 
nie, Grono gości i prasy miejscowej, 
mając na czele dyrektora wystawy p. 
Wł, Wagnera i członków Resursy, z 
podziwem oglądało rezuitat niezmordo- 
wanej pracy rzemieślników i skrzętnie 
notowało wyczerpujące objaśnienia yo” 
ścinnych przewodników. 

Zachwycano się zarówno ogólnem 
rozplanowaniem wystawy, jak śliczagmi 
kształtami hall | pawilonów, zbudowam 
nych prawie wyłącznie podług wzorów 
budowniczego p. Kazimierea Meisiinga. 


Eksponatów na razie  zwiezióno 
jeszcze bardzo mało, jedynie dział pracy 
kobiet wykazał chwalebną w tym wzgię- 
dzie gorliwość, za którą na razie zechce 
przyjąć podziękowanie,  Szczególowy 
opis w swoim czasie znajdzie miejęce 
na łamach naszego pisma, 

W głównej hali zebrani a zajęciem 
przysłuchiwali się objaśnieniom inżynie- 
ra Świerczewskiego o urządzeniach tech- 


nicznych łódzkiej gazowni mięjskiej i jej. 


celach 5połecznycii. 

W pawilonie masarni p, Kijaka goë: 
cie skosztowali doskonałych wyrobów 
iirmy, równiez wyrobami awe Gesi: 
wali ich: bruwar Ilaberbuscha | Śchile- 
go, Oraz fabryka kefiru p, Palzerowej, 


Zaciekawienie i podziw ogólny 
wzbudziły: pawilon ścian izolacyjnych 
p. Stokowskiego, zegar kwiatowy p. ICu- 
iaczkowskiego, prześliczny Kwielnik p. 
Kozłowskiego, szkółka drzew p. Stańs 
skiego, miniaturowy komin p, Arndia 
it. d, 

ztrówno dla prasy miejscowej jak 
gości z Warszawy i prowincji caloxształt 
wystawy, mimo niewykończenie i pewien 
nieunikniony przy wykończeniu nieład, — 
był prawdziwą niespodzianką, 

Nawet w obecnym stanie wystawa 
przedstawia się okazale i wprost impo- 
nuje ogromem włożonej w nią pracy. 

W sęerdeczuych slowach dziękując 
twórcom wystawy za ich trudy i zabiegi, 
zebrani dziennikarze pod jaknajlepszem 
wrażenieni opuszczai teren wystawy, 
udając się wraz z  przedstawicielami 
Resursy na drugie Śniadanie, wydane 
przez tych ostatnich na cześć prasy 
w restauracji parku Helenowskiego. 


Przed tem jednak jeszcze udąno się 
do centralnej stacji ttamwajowej, gdzie 
uprzejmy dyrektor, p. Witkowski, udzie- 
lał ciekawych i szczegółowych objaśnień. 

Prócz tego zebrani podziwiali 
wykonany w biurze dyr. Witkowskiego 
plan hypsometryczny m. Łodzi 
inż, Głowę, Szonerta i Zembrzuskiego, 
który to plau daje dokładne pojęcie za» 
równo © terenie, jak i powierzchni mia- 
sta, Będzie na wystawie, 


Po opuszczeniu siacji tramwajo- 
wej, przy wspaniałej pogodzie, w nie- 
mniej pogodnych humorach, towarzy- 
stwo, liczące przeszło 60 osób, specjal- 
nym tramwajem z błyskawiczną szyb= 
kością przeniosło się z parku Staszica 
do parku w Helenowie. 


Po krótkiej przechadzce po parku 


przez 


-ri 


G a D tot 


e ng E m Ee, z 


cyjnym przy stołach ustawionych w 


podkowę, goście spędzili miłą godzinę 
przy wspólnej biesiadzie. 

Na pochwałę  amfitrjonów t. j 
członków Resursv, dodać wypada, że 
przyjęcie odznaczało się niezwykłą go- 
ścinnością gospodarzy, 
szumnie wyrażali swą wdzięczność, 

Trudno zaprawdę udzielić miejsca 
na łamach dziennika wszystkim entuzja- 
siycznym opisom, jakie rwą się z pod 
pióra, ` 

qrzeba zatem długi szereg miłych, 
jasnych chwil dnia wczorajszego ująć w 
szczupie ramy sprawozdańia pobiEżneJo, 


Z Helenowa udano się do starej fab- 
tyki Gieyerowskiej jako „matki prze- 
mysłu łódzkiego", następnie zaś do fa- 
bryki Scheiblerowskiej na Księżym 
młynie, gdzie zwiedzono największe 
w kraju urządzenia przemysłu bawełe 
nianego. 

W pierwszej fabryce gości przyjęli 
i oprowadzali p. Geyer junior z dyrekto- 
rem Brinkenhoiiem, w drugiej —dyrektor 
Edward Wagner. 


Z „bielnika* Schejblerowskiego nie- 
strudzony dyr, Wagner zaprowadził go- 
ści do jednej z fabryk gdzie odbył się 
popis Schejbłerowskiej straży ogniowej. 
Dzielni strażacy, mimo iż zmęczeni ca- 
łonocną akcją ratankową przy pożarze 
fabryki na ul. Spacerowej, sprawiali się 
dzielnie i wzorowo przy próbnem a= 
szeniu ognia, 

Dalej całe iowarzysiwo z komen- 
dantem Edw. Wagnerem i naczelnikami 
oddziałów udało się na obiad do Parku 
brauna, gdzie również przy stole pano- 
wały humor, werwa ı serdeczność iście 
strażackie. 


Po obiedzie z achotą bawiono się 
na zabawie strażaków w Zródliskach, 

Tu dziennikarzy powitał główny o. 
mendant straży ochotniczych, p. Zoner, 
w otoczeniu naczelników i znów Sete 
deczne słowa, znów szczere uściski rąk 
i otwarte ramiona... 

Z żalem żegnało ‘sie sym, a'ycznych 
strażaków, ale późna godzina, wobec 


"mającego się jeszcze odbyć bankietu zmu- 


szała do powrotu. 

Po powrocie ao iniasta pożegnano się 
na krótko, aby za godzinę, LL około 
godz. 10 stawić się na przedstawieniu 
w ogrodzie Manteulffa. 


Przy ogólnym stole w ogrodzie zas 
siadło liczne grono wyfraczonych uro- 

€zyście dziennikarzy i ich gości. 

Przy pogawędce zbiegł czaš do pół- 
nocy, a wtedy rozwarły się drzwi „białej 
sali*, gdzie suto zastawione stoły czeka- 
ty na biesiadników, 

Szumme, gwarno, w  atińosłerze 
` serdecznego ciepła, uczuć obywatelskich 
i koleżeńskich mijał czas |rzy Stole. 

Pierwszy kielich za zdrowie gości i 
za pomyślność wystawy wzniósł prezes 
sekcji prasowej p. Aleksander Milkier, 
zaś po nm koiejno głos zabierali p. p. 
Łąpiński, Gorski, Garlikowski, Erenknust 
Szybiłło 1 mni. 


W słowach mówców brzmiały nuty 


. serdeczne, i słowa ważkie zrywały się 
z usi. 
Bankiet zakończył się nad ranem, 
Kato. 


"ODEZWA 


Zarząd Łódzkiego Chrześcjańskiego - 


i Towarzystwa Dobroczynności podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że ogólnie ulubiona już tradycją uświęe 


cona zabawia oprodowa odbędzie się we, 
w Flelenowie d. 


wspaniałych zakładach 
A sierpnia r. b. 
Zaprasza się przeto wszystkicheludzi 
, wszelkiego wieku do wzięcia udziału w 
~ tej uroczystości, urozmaiconej bardzo 
` przyjemnemi niespodziankami, Ponieważ 
* kasa Tow. Dobroczynności znajduje się 
„w stanie ustawicznego wyczerpania, 
głównem więc zadaniem tej pięknej uro- 


czystości jest konieczne zasilenie jej 
środków kasowych, dla umożliwienia 
dalszego wspierania licznej rzeszy ubo- 


‘gich, uzależnionej od rok rocznie zwięk- 
szającej się liczby mieszkańców miasta. 


Ażeby jednakże zarząd nie był zmu- 
śrony czerpać gotówkę, już z zaskrom- 
"mych środków kasy Tow, dobrocz. dla 
` Brin thn niespodzianek, zwraca się za- 


którym zebranie. 


`" dor zzmożniejszych sfer tutejszych ` 


mieszkańców chrześcjan im. Łodzi ż ua: 
uprzejmiejszą prośbą, żeby raczyli skłu- 
dać jaknajhojniejsze ofiary tak gotówką 
jak podarkami na cel wyżej wspom- 
niany, ; 
Pp. opiekuncwie biednych rozpocz- 
ną w tych dniach czynności swoje zbie- 
rania podarków na tę uroczystość Ouro- 
dową, spodziewa się przeto zarząd, ze 
wyżej wymienieni panowie będą wszę- 
dzie łaskawie i uprzejmie przy,mowan, 
ażeby w możności byli dostarczenia kt- 


- mitetowi zabawy, licznych i pięknych da- 


rów, dla uprzyjemnienia niespodzianek 
publice, odwiedzające; broczystość w 
Helenowie. 
Zarząd 
dawcom już 
zapłać”. 
Wice-prezes 


składa szlachetnym ofiaro- 
naprzód serdeczne „Bóg 


łódz, chrz, Tow. dobr, 
R. Ziegler. 


Piękne testamenty. 


—00— | 

Najczęściej zapisują u nas ludzie 
mienie swe na kościoły i instytucje po- 
zostające pod zarządem Tow. dobro- 
czynności; znacznie rzadziej na iństytu- 
ce świeckie oświatowe, społeczne kultu- 
ratne. 

Ze zępisy pierwsza wzmagają ma- 
terjalne siły, a co zatem idzie i wpływy 
moralne reakcji, chyba uzasadniać nie 
poirzeba, że testameniy drugiej katego= 
rji pchają naprzód nowe zycie, to zdaje 
się być jasnem. 


Przywykliśmy  zdawna do tych 
dwuch typów rozporządzeń testamento- 
wych. to też na ich spospolitowanym 
częstem użyciem tle, niezwykle Silnie 
odrzynają się dwa rozporządzenia ludzi 
zmarłych w bliskim odstępie czasu, któ- 
re zawierają treść bezwzględnie nową, a 
są swiadeciwem chlubnem doskonałego 
orjenitowanmia się w potrzebach młodego 
życia tych, co już na nie wpływać bez- 
pośrediiią pracą swą nie mogą. 

Mam tu na myśli testament Bole- 
sława Prusa i testament przemysłowca 
Fimkia. 

Artysta-obywate! całe swe skromne 
(boć to literat polski tylkol) mienie za- 
pisuje oa stypendja dla chcących się 
kształcić chłopskich synów. 

Hinkel, pochodzący z proletariatu, 
który uczciwą a wytężoną pracą doro- 
bił się znaczneuo majątku i przed kilku 
laty w gub. piotrkowskiej we Włodaw:- 
cach założył fabrykę naczyń emaljowa- 
nych, wiedząc, że majątek jego powstał 
nie tylko “jevo wysiłkiem, ale i pracą 
wszystkich jevo współpracowników, czy- 
ni sprawiedliwy testament, bo z ogólnej 
masy swego mieta wyłącza tylko drob- 
ua cząstkę na rzecz swej najbliższej ro- 


dziny, a resztę, LL krociowy majątek, 
zapisał na rzecz swych  współpracowni- 
ków. 


Podlug tego niezwykłego zaiste, w 
naszych <właszcza stosunkach przeiiy- 
słowych ieSianiemiu, utrzymali Zza,lsy 
w$zystj, hlorzy pracowali w nrmie Die 
Kila, 


l'odział majątku dokonany został” 
bardzo racjonalnie, bo w stosunku do 
lat pracy 1 pobieranego wynagrodzenia. 

Pracownicy po dowiedzeniu się o 
treści 1iestanieniu swego chlebodawcy, 
zwołali zebranie i postanowili zoryani- 
zować towarzystwo akcyjne. Akcjonarju- 
sze tego towarzystwa w ciągu lat pięciu 
me mają prawa sprzedawać swych u= 
Uziałów, po pięciu latach mogą to uczy- 
We alóli jedynie na rzecz współwłaści- 
cieli firmy, 


"O znaczeniu zapisu można sądzić 
nie. tylko jako o niezmiernie doniosłym, 
a realnym objawie uspołecznienia zmai- 
łego przemysłowca, ale i pod wzglę” 
dem materjalnego znaczenia dla współ- 
pracowników owego przedsiębiorstwa, 
bo Okazuje się, że ludzie ci istotnie zo- 
stań zabezpieczeni od nędzy, gdyż np. 
stróż fabryczny został właścicielem 14 
tysięcy rb., drobni pracownicy, jak wy- 
bieraczki i t p. Otrzymują po 10 — 15 
tys. rb, | 


Obydwa te testamenty tonem swo» 
im tak różnią się od szablonu, a idejo- 
wo tak znów są sobie bliskie, że powa- 
żyłam się zestawić je z sobą: oba one 
zaspakajają dwie najniezbędniejsze po- 


trzeby ludu: głód ducha ı ciała. 
... Więcej takich testamentów, a życie, 
idące naprzód nod Bkasłem sprawiedli- 
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wości społeczitej, zyska w takich zapi- 
sodawcach czynnik uoweru rozwoju mà- 
szego społeczeństwa, dorzucający swoją 
trwałą garść cemeiitu, 

I jeszcze jedno: oba te rozporzą” 
dzenia lesiameniowe są tak piękne, że 
godzi się je postawić obok tych najpięk= 
niejszych testamentów, do których spi= 
sywanła żaden reent nie jest potrzebny, 
a klóre choć żadnych banknotów nic 


przekazują potomnyni, uiemiiej przeka=" 


«4 skarby, którenn żyją, duchem bo- 
„dcące się, całe pokolenia. 


Mam tu na myśli owe idejowe te- 
stanienty, które ludzie więlcy sercem 
i myślową głębią do przechowania po- 
iomności składają w żywej pamięci 
swych wyznawców, wkładają na nich 
obowiązek prometejski przechowania ©- 
gnia płonącej żywej ich ideji i rozdawa. 
nia go w komunji duchom bratnim. 

St. Poraj. 


TELEGRAMY. 


Tei Ag. Pet. 


komunikat urzędowy. 


Petersburg, 14 lipce. — Konsul ge- 
neralny w Kaszgarze donosi telegraficz= 
nie, źe w dniu 21 czerwca we wsi Czy- 
ra w publiżu miasta Chotan, w odleg- 
łości 20 dni drogi od Kaszgaru, tłum. 
mieszkańców miejscowych przy udziałe 
wydeiegowanego przez chińskie władze 
wojskowe w Kaszgarze rewizora Siuna 
i odddanych do jego rozporządzenia 
żołnierzy otoczył dom poddanego rosyj- 
skiego, muzułmanina Saida efiendiego, 
który vdmówił spełnienia polecenia re- 
wizora, domagającego się, ażeby stawił 
się u niego, jako bowiem poddany ro> 
syjski me uważał polecenia tego za obo- 
wiąztujące. 


W otoczonym domu oprócz właści-. 
ciela znajdowało się około 100 podda- 
nych rosyjskich, prawdopodobnie mu- 
zułaranów miejscowych, 

Trzykrotne usiłowania Saida effen- 
uiego rozpędzenia tłumu nie odniosły 
skutku, co zmusiło go do użycia broni,. 
przyczem z pośród napądających zabite 
zoślały 2 Osoby. Wiedy Siun dał żoł- 
werzom swoim rozkaz swzelania i pode 
palenia domu, przyczem część podda- 
nych rosyjskich została zabita, część 
zaś zyinęła w ogniu. 


Według pierwszych wiadomości, O= 
trzymanych przez konsula rosyjskiego 
w Kaszgarze i potwierdzonych przez 
miejscowego taotaja chińskiego, liczba 
poległych wynosi około kilkudziesięciu. 
Posłowi rosyjskiemu w Pekinie poleco- 
no z lego powodu wystąpić z jak naj- 
eieryiczniejszemi przedstawieniami u rzą- 
du chińskiego oraz domagać się zupeł- 
nego zadosyćuczynietma. 

intendenci pod sądem, 

Odesa 14 lipca, Urzędnicy intenden- 
tury okręgu odeskiego, będący w kre- 
menczuckiej komisji odbiorczej w liczbie 
18 osób, w tej liczbie pułkownik To- 
min, podpułkownicy Aleksandrow, Ossa" 
wski 1 (irigorjew, Oraz dymisjonowany 
pułkownik Roussel, oddani zostali pod 
sąd wojenny za szereg przestępstw słu- 
źbowych, przewidzianych w ar, 13, 377 
i 818 kod. kar. 
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Pułk lotniczy: 

Paryż 14 lipca. Na rewji na polu w 
Lonchamps Fallieres wręczył sztandar 
świeżo utworzonemu pułkowi lotnictwa 
wojskowego. Oddając sztandar, Faliieres | 
powiedział: „Oby sztandar ten świad- 
czył o odwadze stoickiej lotników. 
Publiczność oklaskami : powitała nowe 
myndury żołnierzy, koloru rezedy, 


Walki w Albanji. 

Prisztina, 14 lipca. —W pobliżu mia- 
sta w wąwozie Kulina bitwa ciągnie się 
już dzień trzeci. Albańczycy otoczyli 
bataljon w Mudirliku. Do Podujewa, w 
pobliżu granicy serbskiej. przybył pułk ` 
piechoty z Salonik. 

Aresztowa.. 

Lizbona, 14 lipca,— A... 

księży i brala arcybiskuj)a. 
Z kopalni leńskich. 

Bodajbo, 14 lipca. W kopalniach 
złota Tow. : 
szenia. wzywające wszystkich robotnie 
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ków, w tej li.zbie i strajkujących, de 
zawarcia nowych kontraktów według 
nowych cenników do 14 września r. 
1913. Z podpisaniem nowego koniraktu 
jednocześnie obie strony winny uczynić 
na starym kontrakcie dopisek, że nie 
maja jedna do drugie, żadnej prelensji, 
wypływającej ze starego kontraktu, 

Wszystkim, którzy w ciągu pięcik 
dni nie podpiszą nowego kontrakiu, jae 
ko zrzekającym się najmu, Towa:zystwa 
udzieli bęzpłalnego przejazdu do Zygae 
towa wraz z żywiiością według ustalio+ 
wiónej iioriny, prócz tego każdy otrzy 
ma rb, 10 na drogę. Odjeżdżającym ro- 
botnikom zarząd wydaje przy wsiadaniu 
na Statki. kawalerom po 57 kop. ża 
dzień, żonatym podwójnie. i 

Plerwszy statek z Bodajbo wyruszy 
16 b. m. 

Napad karlistów. 

Barcelona, 14 lipca. W Granollers 
karliści wtargnęli na zebranie republikas 
nów i zaczęli strzelać do publiczności. 
przyczem zabito jedną osobę, trzy rae 
niono, arliści urządzili w Barcelonie 
manifestację przeciwko rzeczypospolitej 
portugalskiej. 


Kanał Panamski. d 

Waszyngtan, 14 lipca, Senat postas . 
nowił poddać : pod głosowanie bill e 
kanale Panamskim, tym sposobem więc 
odrzucił prośbę Angljl i odłożył przyję= 
cia billu, żeby przeprowadzić układy dy» 
plomatyczne. 
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Telsoramy własne 


„Wow, kurjera Łódzkiego." 


Uwolnienie ŃKostiewicza. 

Berlin, 14 lipca, Wkrótce ma być 
rozpairzona w sądzie państwowym w 
Lipsku sprawa Nostiewicza. Śledztwa 
me wykazało żadnych ‘cech przestęp« 
stwa, 

Kosfiewicz według wszelkiego prawa 
dopodobieństwa będzię uwolniony w tych 
dniach. | 


Zamach na prochownię. 

Bud: peszt, 14 lipca. W  Szoproniu 
usiłowano wysadzić w powietrze píos 
chownię. Sprawcy zamachu zbiegli, spło: 
szeni przez szyldwacha, 

Rojailiści w Portugalji. 

Lizbona 14 lipca. Wyznaczono sąć 
wojenny w celu osądzenia wziętych do 
niewoli monarchistów, Wysłano wojska 
do Vaipassoz przeciw rojalistom. 


i W Turcji. H 
Konstantynopol 14 lipca, Nowy mh 
nister wojny nie został jeszcze mianowa< 
ny. Prawdopodobnie stanowisko to o: 
bejmie Nazim-basza. 


Różne wiadomości. 


O spolszczenie nazw 
obcych. Związek polskich kupców 
podróżujących ma Rzeszę niemiecką z 
siedzibą w Poznaniu rozpisał konkurz 
na spolszczenie trzech nazw obcych, 
używanych obecnie na oznaczenie służ+ 
by hotelowej. . Chodzi mianowicie o zac 
siąpienie poiskiemi słowami nazw: AN 
„Kelner“, 2) „Frydrych“ (służący hotes 
lowy), 3) „Piccoio®. 


Spolszczenie powinno odpowiadab 
duchowi języka polskiego a nadto być 
zwięzłe, krótkie, aby mogło rozpow 
szechnić się w jak najszerszych kołac» 
społeczeństwa polskiego. Nagroda zt 
każdą najlepszą nazwę 25 marek. Prace 
konkursowe nalęży nadsyłać do p. Ana 
toniego Kosidowskiego w Poznaniu do 
31 lipca r. b. i 
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agenci - współpracownicy 
beż pońoszenia KOSZŁÓW | fyzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacja wysyła się bezpłatnie Irkuck, Kańtor 
kazety „„Sykbirskij torgowo-aromyśzi>nayj Wie- 
Snik Unosłąwsczwih M 14 5310 


Wydawnictwa 


| Nowości! 


Lądać wszędzie. 
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GEBETHNERA i WOLFFA | 
Nowości! 
BOGUSŁAW ADAMOWIĆZ 


Nieśmiertelne Głupstwo. 


Cena rb. 1.35 E 
STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI 


MOGNY GZŁOWIEK 


Powieść, Cena rb 1.80 


TOPIEL. 


Dramat w d<ch aktach, 
W pięknej kolorowej okładce. Cena rb. 1.20 | 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Znańa chirómantka wróżka 


D. Zonand 
Ul Główna 46 m. 7. 
isazé pięt odgaduje życie każde 
ałowieki, | Geht d Prsyśtłość, 
udziela rad | €taucóWw. Przyjmuje 
codziennie 6d D 40 r. do 10 w 


Powieść fantastyczna. 


Do wynajęcia 

od ijle lpia 1912 r., 
sklep x wystawą, I sala 
o 4 oknach I do tego 1 pokój 
z kuchnią stosownie dla towa- 
rzystwa lub interesu i 
pokój elegancki £ fron- 
tu z osobnem wejścem. Wiam 
domość u gospodarza ul, Srednia 
Nr. 11. 1947—3—1 


ee 


15 linca 1912 roku. 


p 


„AL 


pracy, 
posady, ` 

służby, 

mieszkania, 

zbytu towarów, ; 
rekłamy wyrobów, * 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników, 


Kto chce: 
| cz 
nająć mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 
emie, handle, 


gospodarstwa, 
pożyczyć pieniędzy 
it p. 
lub podać cośkolwiek 
do wiadoftości ogółu 


najlepiej i najtaniej 
użyska tó przez - 


OGŁOSZENIA 
w Nowym Me Łódzki” 


„HANDLOWIEC ` 


JEDYNY NIE SUBSYDIOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH | PRZEMYSŁOWYCH, 


Wychodzi l-go i 15-56 każdego miesiąca 


jett bróni praw | interesów wsżystkich pra ` 
„Hańdlowieć cowników handlowych i próemysłówych | 
„tłandlowiec” 


zamieszcza stale wakujące posady, 
jęz" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
EN stowarzyszeń polskich w kraja i tee re 
„łlandlowiec t udziela bezpłatnie porad prawnych, 
it daje BEZPŁATNIE premium w postac 
„tiandlowi c cennych dżieł naukowych. 7 ` 
1  prenuinerować można we wszystkich kant 
„Handłowca torach Pbcstówo-iależraticznych, VW 
Numery okazowe graus, «===. 
Adres tedakcji:. 
CENA: rocznie 


U 


warszawa, Miodowa Ś, : 


kwartaiumg . s T 486 ) z przesyłką pocztówą, A 
Prenumeraty wuosić również in0żiA przes Ten PTA 
cowników handlowych (Śliska Mo ` ei: 
Redaktor i wydawca A, Karasiński. 4 d 


| WYDAWNICTWA GEBETHNERAI WOLFFA 
NOWOSCI! NGWOŚCU 
uljusz Słowacki | o 


LIRYKI 


W wybórze i układzie Artura Górskiego 
Cena kop 90. W wytwórnej oprawie w skórę rb, 3. 


Kazimierz Tetmajer B 
Eed, echt 28 
POEZIE | 
Setja VIL GC R | 


Cena rb. 1.20, w opd, opr. rb: 1.60, 
Tegoż attori poprzedało wydano! ' 


H 


e wz 


SG $erja Ł Wydanie 8 cie tb. L=; W Ożd, Opr. 140 
d POEZJE, Borja IL Wydahie térd, 11—, W 6żd. opr. ł40 
PORŁIE, Sera lll. Wydanie $0le rb. L—,W ord. opr. 130 
j POEZJE, Sera IV. Wydanie 3-cie rb. 1,—, W od ert, Ka 
POKŻŁJB. Sera V: Rb, 120 W end opr UA 
POEZJE. Serja NI Rb 1,20 W od opp 
WYBOR POEZJI Rb 1,50 W ozd opr Kai 


W wytwornej oprawie w półskórek 
Do nabycia we wszystkich księgarniach 


8 NOWY KURIER ŁODZKI — 5 lińca 1912 roks. 
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2 GODZ. JAZDY kO- [fi 
LEJĄ OD ŁODZI, 

5 MINUT SZOSĄ OD l 

STACJI. « [fl 


STACJA DR. Z.W,WIED, 
POCZTA I TELEGRAF 
NA MIEJSCU, POŁĄ- 
CZENIE TELEFONICZ- | 


NE Z WARSZAWĄ 
„1 ŁODZIĄ. 


Zakład Leczniczy è Cały rok otwarty. 1. 


Ładny park, kanalizacja, Światło elektryczne, ogrze- 
wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le- | Il 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzae, Nowa instalacja 
hydro-terapeutyczna, Kąpiele Świetlne, 4-komorowe, H 
sinusoidalne, gazowe z płynnego CO,: natryski z go 
rącego powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny, Mecha- 
noterapia: Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospeki H 
i cenniki gratis i franco. 


Kierownik zakładu 
Dr. Bronisław Malewski. 


+++++*+* 


Podania o przyjęcie 


do Prywatnego Seminarjum Ola Nauczycieli 
Ludowych w Ursynowie 


l 

| 

wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, 

świadectwo powtórnego szczepienia osvy, piś mien- 
ne zobowiązanie rodziców do regularnego wno- 
szenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsy= 
łać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: Warszawa, 

skrzynka pocztowa Ne 377, 

Kandydaci na kurs l-szy (w wieku od lat 15 | 


do 17) winni się stawić na egzamin w Ursynowie 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 


Kancelarja Seminarium wysyła na 
każde żądanie program warunki przy- 
jącia. 


EDENODEZ MENEM AARAA 


ops HEFIRU eau 
;| P SIGALINY i 
;| Zawadzkiej Ne 21. |; 
a (161—16—1 | gą 


RGOZEBEE uke AG GRE wodki Mn w EI 


Ważne dla palących!!! 


— ZNAWCY I AMATORZY — 


pałą GILZY i RNA i tylko z BR fraucuskiej bibułki 

uznanej przez Ghemicz. Laborator, 
„CARTOUCHES Warszaw. cesars.uniwersyte- 
u za najlepszą. Dostać można w głównych składahc 
abacznych w Warszawie i prowincji. r1815—20—], 


Kursy Politechniczne 


w ŁODZI, Piotrkowska 84. 


Na oddziały budowiany i elektrotechniczny przyjmuje się 
kandydatów na i, 2 i 3 semestry, na oddział zaś handlowo- 
przemysłowy tylko na semeste. Kandydaci bez różnicy 
wyznania, ze świadectwami z ukończenia 3 klas są przy jmo- 
wani na 1 semeste bez egzaminu, Bliższych szczegółów 
i programy udziela Kancelarja Kursów codziennie od 
godz. 4—6. r2412—20—1 


a — + — 
Wydavc mteni |.-'ążek 


PCS WART, Sé E 


R Prenumerować 
wszystkie pisma, 
oraz Ogłaszać SIĘ w tychże "SA 


ściśle, według cen redakcyjnych 


z R A A 


i] Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
warszawskich, 
„Nowe życie”; „Wolne Słowo”, „Myśl 
E Niepodległa", „Tygodnik Mód i Powieści*, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta 
M Swiąteczoa”, „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny i Wieczerny*, „Nowa 
H Gazeta“, „Kurjer Poranny“, „Kurjer Polski", „ Wiadomości Codzienne“, 


© „Tygodaik Ilustrowany“, „Swiat*, 


„Kolóe*. „Mucha* it. d, 


PLOMBY BLASZANE 


FIRMOWE DOSTARCZA 
S. Nowiński Łódź, 


BENEDYKTA ^? 39. 
1985 3 1. 


Warren 


Najnowszy środek 


„Salo - Pichilin” 


wynalazek aptekarza 
B. Konheima w Petersburgu. 
działa szybko i radykalnie przez lek. 
jest uważany za środek racjonalny 


Działa również skutecznie w 
przypadkach ostrych jako też i 
chronicznych i w przeciągu krót- 
kiego czasu usuwa  najuporczyw* 
sze wydzieliny 

Sposób użycia dołączony do każ- 
dego pudełka. Prawdziwy tylko 
w puszkach metalowych po rb. 1 — 
rb I kop 89 


Do nabycia w aptece 
R, PREISMANA, w Warszawie, 
Freta Nè 16 telefon 40768, 
Wysyłam za zaliczeniem Przesył- 


ka podług taryfy pocztowej 
r513—0—1 


D 
Ważne dla Pan! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


RTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Tejefonu Na 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okot ech 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysa- 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogcł 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym stylu wykonywana 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina 
nia uajnowszych fryzur w 6 lekcjach 
Abonament ną miejscu | w domach 


| a m e z EW WENN 


Dr. Feliks Skusiew.cz 


Andrzeja (3. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9— 11 g. rano 
4 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano. 

Teeli. 22-66. 


d 
SPECJALISTA 


Chorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej . 


Dr. LEWKOWIGZ 


"Przy syphilisie stosowanie prep 
1 G606'' 


VW EA 
Leczenie elektrycznaścią i masa 
żem wibracyjnym. 
Konstantynowska 12. 
do 9—1 i od 6—8 dla pań od 5—6 
w niedzielę od 9 do 13 r. 1109 


"W arykarni St. Książka Zachodnia. 71. 


jak: 


2969—0—1 


Or. 1. Silberstrom 


Zawadzkie: Ne 12. 
Choroby skóry w eneryczne 
płciowe (przy syfilisie preparat 
606), Kosmetyka lekarska (ust= 
wanie szpecących włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12—2, 5—8. Niem 
dzieie 11—3, Dla Pan 4—5 po- 
czekałnia oddzielna. 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY . UA". NOSA 


i 
3. Zielona 4. 


Dr. 5. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby węnerycz- 
ne, moczopłciowe, włosów i kos- 
melyka lekarska (piegi, pryszcze, 


etc). 
Przyjmuje od 84 do 2, oi 4'/, 
do 9, damy od 4 i pół do 6. 


Dr. REJT 


Średnia 5. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisa Saiwarsanem „ER- 
LICH-HATA on" wśród-żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
Gem) i masażeni wibrącyjnym- 
Dla pań osobna poczekalnia, 

Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4—8 
wiecz, W niedziele | święta 9 —2 pe p 


Dr. L. Klaczkin 


Kenstantyaówska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5—ö wiecz. dlapań od 4—6 po 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, wiosow, (kos- 
inetyka lekarska) weneryczne, 
inuczopłciowe i niemocy płcio- 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa - 
nem „Ehrlich-Hata 606" wśród- 
i żylnie. 
Leczenie elektrycznością i ma- 
sażem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA Ne 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rana I od 
4 — 6 po poł, panie od 5— 6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia, 


D: Lifmanowicz 


Krotka IS. 
Choroby dróg moczowych 
(pęcherza i nerek) ` 


bystoskopia i zgłębnikowanie 


moczowodów. 


Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


N 159 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Prryjmuje do 11 raso I od 4 i pół pop 
do 6 i pół po południu, 
Ulica Południowa 23 
Teletonu w 16.86 264 0 


Lekarz-weterynarji 


Szymon Wolman 
Piotrkowska 145. Zel.29=00 


Od 8—10 rsno — 2—4 p. p. Dla nieze- 
możnych od 10—12 p, p. Lutomierska 


21 (Bałuty) 2208—0—4 


E 


Ogłoszenia drobne. 


z, 
| jonami tanio sprzedajemy! 

piękne ałpagowe ‘marynarki? 
i peleryny: Piotrkowska 128—13.) 


1969—38} 
D 


O sprzedania zakład fryzjer- 
ski z powodu wyjazdu. Gue.: 
bernatorska 19. 1962 


szystkiemi wygodami. Tam=j 

Ze 2 oddzielne pokoje, Lo 
nadają się na kantor lub na przede 
siębiorstwo handlowe: Wiado-/ 
mość Cegielniana Ni 4.u stróża. 
1946—3—F 
PZ przyzwoitego inteli=/ 
gentnego subłokatora, Nè 56 
1980—1—£: 


rzebny inkasent z kaucja; 
. rb. 50 de inkasowania pie 


| ps chłopiec do posług ) 
kantorowych Cmentarna 12. 


wynajęcia. 
Mikoła,ewska 102, 1831—6 
eg portiel z nolesem ja- ` 
dąc dorożką z Górnego Ryn- 
ku na Krótką o godz. ll=©j wie- 
czorem łaskawy znałazca raczy 
odnięść za nagrodą, Krótka 10 
m, 7. 1983—1—1 
' aginęfa książeczka legityma= 
L cyjna wydana z magistratu 
m. Łodzi na imię Adolfa Szyl= 
weka, 1989—3—1 
? aginęły 2 paszporty wydane 
Lë magistratu m.  Białostoku' 
za X 1371, 1372 na imię Abra- 
ma Berke, Mowszowicza u Bo- 
rucha Bara Oddać do re=' 
dakcji. 1943—3* 
d aginał paszport wydany z gm. ` 
A Kowale pańskie, pow. turec= 
kiego, gub. kaliskiej na imię An- 
foniny Matusiak, 1942—83—1 
apinął paszport wydańy Z 
Dä gminy Bartochów, pow. sie- 
radzkiego gub. kaliskiej na imię. 
Antoniego IKacprzaka. 1952—3 
<gaginęła karta ou paszportu 
2 wydana z fabryki Pozmańskie= 
go na imię Antoniny Adamczyk. 
1981—1—1, 
aginęła karta Od paszportu- 
ZG wydana z fabryki Poznań. 
ssiego na imię Antoniego Swie- 
cickiego. 1919—1—1i 
cjazimęła karta od paszportu 
jA wydana z fabryki Salomona 
Jesera na imię Wacława Krze- 
wińskiego. 1986—1—1 
"jaginął paszport wydany z 
gm. Kaczew pow: łęczyckiego 
gub. kaliskiej na imię Marjanny 
Pawlak. 1970—3—1 
agiięła suczka, ioksterier, Dia» 
ła, łebek czarny, podpalany, 
z obrożą, Łaskawy znalazca zech, 
ce odprowadzić za wynagrodzę=' 
niem do pralni, Zachodnia 44, ` 
1965—2—1 


TEN E vz Redaktor: Jan Garlikowsk i 


